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Polsko-amerykańskie 

• • negoc1ac1e 
handlowe 

WczOira.j pnybył do Wanza
wy sekreta~ ha•ndlu USA 
Peter G. Peterson na czele 
de!ega-0ji gospooarozej, w 
sl<lad ,J<tórej wohodzą m. ~n.: 
podsekreta.ii-.i; w depat'ta.rnen
cie h.a.dlu - Jaimes T. Lynn, 
zastępca podsekretarza skarbu 
- Jack F. Bennett, zastępca 
sekreta,rza sta.nu - Wilti.s c. 
Armstrong oraz zastępca. se
kretarza h.aindlu - Andrew 
E. Gibso.n. 

Tego samego dn·la w Minł
sterstwie Haindlu Zagran.icz
nego od.byto się spotkaJlie 
k ierownictw delegaci)j, obydwu 
krajów. 

Dokomaino pxizeglądu sytua
cji w polsko-amerykańsJ-1ch 
sto.s·unka.ch handlowyoh i go· 
sp<>dM-ozych oraz wymienion<> 
poglądy w spr.a.wie środkó,\', 
ja.kile należa~oby przedsJ.ęw7.Jąć 
dla zapewnieni& w11;runków 
przyspies7;<>nego i ha.rm<>n~jne
go l'02"Voju wymiany toiwa•ro 
wej i W!lpólpra•cy Pl1M>my.slo
weJ. 

Dyskut<>wa.no r6W111let spra· 
wę powołania polsko-amety
kański~j klornlsJi mieszanej 
d/s ha•ndlu. 

Dal:;rz;y ciąg r~ÓW ~pl 
w środę. 

Rozmowy 
L. Breżniew -
li. Ceouse1cu 

Seokreta.r,z gęneralny K C K PZ_R 
Leo.nici Bretniew spotkał s ię 
we wtorek na Kremlu z se
k retarzem generalnym Rumu1i
skiej Pa·rtii KomunJstyczneJ, 
N icolae Ceausescu. 

L, Bwini.ew 1 N. Ce.ll<USMCU 
poinformowali s.ię -wzajemnie o 
realiza.cji naT<>dowych pl.auów 
gospodarczych w swych kra
jach. Wymienili także pogtądl' 

na temat dalszego rozwoju 
wsz;echstr.onnej współpracy mii:
dzy ZSRR a SRR i rozszer:i:.e · 
nia knutaktów pa.rtyjnyeb m t«:
dzy KPZR i RPK. Poruszono 
trukże inne kwe5ti~, lntere..sują

ce obie stro.ny, Ro.z.mowa U• 

ptynę~a w przyj.a.ctelskieJ at-mo
sferoo. 
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• Pierwsze wozy p od konliec 1972 r. 
• 20 lys. p o jazd ów do roJ,u 1980 

Polska będzie · produkować autobusy 
no licencji łirmlJ Berliet 
Podpisanie umów w Warszawie 

dowe w sprawie kooperacji 

Andrzej Górecki, a z ramienia 
firmy „Berliet" jej prezes 
Paul BerJiet. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

.. 
Hołd bohaterom Warszawy 
1 siler,p'nta. j<$łt w w.a.nszaiwie 

k>atdego roilru cl.niem pam:ęd i 
w1g,p0<mini.eń o na.j>e:Lram.a.ty-cz• 
niej1S.Zym aikci.e w dziej.ach na
sz.ej s.to<ucy - o tych,· któny 
zer-wa.hl sLę d;o merów111e-j wal
ici. oz ho!rtllei!'.owsJc•lim woo,giem. 
Cema tego ,zi;,w11 była o.grom
na: bl:.s.ko Ó\\ie•rć miliona c
fua1r. Pl'a·WLe ca•bkor\\iLta zagh.11 
mi.a.stai, kltóre jed/n.a.k p.rz.e-zwy
ciężyto .s'W'oją śm te.rć, od1ro·d•il
lo sitfl. stając się p:<:1kni·ej,szą nit 
kie·dyik•G>1'Wi•et.lc . SltC>kcą SO•Cj11;li
styczmego .kira.ju. 

W 28 it10CZlnilCę p-o•W8t.3n19. 
Wla<rS'Zatwiski.ągo o•dda1no hol<! on
legitym i pomo·!'d01wa;nym. Z9.· 
paJo,no świaJhla 111.a me>glil!ach ,po• 
Wl:>taiń·oz.y1ch., m hej s.ca,ch w a•lk 1 
straceń. Za1p10111 ęl.y z.n i·cze przed 
pomonukam•L pmzy krtlóryc!1 l>o~
n ie.l'ze, .k>oim.baitamci i h.a:rce:·ze 
zrucvąiginęli wa•rtY ho•n.oro•we. 
Zlożo'l'lo· wi-eń.ce ń. kwiMY. 

Tego dln.ia O•dlbyil s!ę w War
sziawie u.ro•czysty wieczór po
święcony 28 l'OłCZlll.iJcY po•w'S·ta:n :a. 
wa1~51za1\\"'S1kiiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

leszcze szansea 

Dodatkowe przyięcia 
do szkóił wyższych 

Miin;lsters.11WJO Nalulklt. S2Jklol<nt
Clbwa WyiJsiz.eg.o i T~hini.kii. p.o
:Ln.f01rll1iO'\\·aJ·o PAP, :ile wobec 
111ie'Wyk.omz;1sitam i.a w -0alo.ści k
mitów pirz,yJ.ęć llla I J.'o'k s·tru
d.ló-.v diZ'i-ennych przeipr.o·w.ad r.u
na będlzLe we w:nz.eś:nlu d.od.at
k{)·Wa reik.!"11btlacj·a, do s'7lk6l wy'!.
sizych. Ogiółem po•zo·s·tial'o je'Sz
oze 3.681 wolmy-0h miejsc. Licz
ba ta. ma.że W1ZJr01S1nąć, pon:~ 
v.~a.ż 'Zlgochn.Ue iz tziaile.ceinlliem '!'e· 
s{)o·t.u ucz.eLnie będą s.tSlra;ty się 
pnz.:y·j.ąć w.siz;1s.tikitoh k•andy•'.!a
tów, lkltól'ZY we wrześni'\!, br. 
z.d·a<lt?Ją egiz.am'1ny co in.ajmru~j 
:z;, dio·bry1mi o!Celll ami. 

O Pl'zyjęc;e w.e Wlt'ześnilu• mo
gą się st.a,re1ć W'5!ZYSCY chęt..'1;, 
l'&wn.iież cl kltór.zy w lupcu 111: e 
zdaiwa.1i eglZ!am.inów wstęp.nycll 
>ll!b 011w..y1m.ailii. ocemy n>e1doi>~a
teazme. 

P0<wt6riny egZJamLn w.stę.pnY' 
n ie obc.wią1zuJe tyNro tyoh kan• 
c1;,da11Jów, .kitóiizy po1Zyity-wnie 
Z'da•hL llit;>c:C>We egJzaimiiIIY, a nie 
z;o.stali pnzyjęci n.a s.tlt!dia z 
bralkiu miej.se i bę:Ią s.\aTalli się 
a ppzyjęcie we Wll'Ześniliu n» 
ten sam loie!'umelk sbu>ddów lub 
prnkire\V1ny, ozy!Ji tak•i, 111a Joro
cym obo-w.iąwdą egz,am,iJn.y ·:r. 
~'ch &amy•Cih pnz.eclJmio•tów. We wtorek 1 bm. podpisano 

w Warszawie polsko-francu
skie porozumienie międzyrzą-

w produkcji autobusów miej- .---------------------------------i 
skich i międzymiastowych. 

Ka•ildy rz: ll1•1ch mc„że j•edm.ak 
na w>tasn.e życze,rue z;darwać po 
.ta•z dn•u,gii egiza.mom -w1stępny 1 
wówc:za1s wy'Il'.lki diru1gie·g,01 eg1za„ 
m.i1nu będą br&tne pod U!Wdg~ 
prizy pr>zyjl!Il<J<\\'.amiiu :na stud1a 
l•u•b doiiozame dio uozyslmnej w 
1;pcl1 •o'g)6Lne9 sumy pua1lktów. 
]IJJnymi, si.o.wy - dohrize przy-i 

Stan wyjątkowy 
na Wyspach 
B1y 1·yjskic h? 
Rząd brytyjski postanowił we 

wtorek proklamować stan wy
jątkowy, o ile do po~zątlrn fe
rii parlamentarnych. tj . do śro
dy 9 sierpnia nie zarysują się 
możliwości zakońc7.enia strajku 
robotników portowych • 

W portach brytyjskich na 
skutek strajku dolcerów unie-
ruchomionych jest około 500 do 
i;oo statków. Jeden dzie!i straj
ku pociąga za sobą ogromne 
straty dla armatorów, sięgają
ce mdili-O<lla do'1.a•rów. 

Zgodnie z porozumieniem 
dostawy związane z tą koope
racj~ będą korzystały z ułat
wień, jakie dla obrotów 
kooperacyjnych ustalono w 
wieloletniej umowie o wy
mianie handlowej i współpra
cy gospodarczej między Pol
ską a Francją. Będą one rea
lizowane bez jakichkolwiek 
ograniczeń_ ilościowych, przy 
zapewniemu maksymalnych 
ułatwień celnych i finanso
wych. Obie &trony uzgodniły, 
ze stworzą najbardziej korzy
stne warunki dla uruchomie
nia w Polsce produkcji aut-0-
busów, a przebieg koopera
cji polsko-francuskie-j w tej 
dziedzinie będzie, w razie po
trzeby, przedmiotem konsul
tacji między właściwymi or
ganami obydwu krajow. 

Kto zastąpiEagletona? 

31 Jlpc.a se·nator 
Tho.mas Eagleton wy 
cofał swą kancl:v· 
daturę na wicepre
zydenta USA z ra
mic01ia partit de:no
kratycznej. 

Na :odjt:ciu: sena
tor Eaglet on (z pra. 
weJ) oraz McGo· 
vern, kandyda.t de
nl.Otkra.tów na pt·e„ 
zyde.nta USA pi><I· 
ci.as konferencji pra 
sowej, 

CAF - AiP reJ,e!oto 

(Dalszy ciąg na str. 2~ 

Nowe prtzelłde 
graniczne 

na Nysrn łużyckiej 

~~~~~~~~~~ 

„llrezydent" sająoński zunieiJOIO jony 

Porozumi<:nle ze ~trony pol· 
sklej porlpi.sal ~inlster handlu 
zagraplczncgo Tadeusz. Olechow-
s\ii, a ze strony francuskiej 
ambasador Francji w Polsce 
Augustin Jordan, W Waszyngtonie nasilają sję pogl%ki, że kandydat na 

prezydenta z ramienia partii demokratycz11ej. senator Ge
orge McGovern zaproponuje, aby o -stanowisko wicepre
zydenta ubiegał się z nim w tegnro:znych wyborach 
Lawrence O'Brien, byty przewodnicz.ący partii demokra
tycznej. O'Brien, działacz polityczny. z Bostonu, jest osob~ 
znaną w J.JSA i cieszy się sza.cu-n•!<:em tz.w. a1;>ara tu pa•rtn. 
Niezależnie od O'Briena, wymienia się kilka innych na
zwisk. 

Wczoraj otwarto nowe prze}' 
ście graniczne Sienawka ' 
Zittau na Nysie Lużyckiej, 
czynne dla ruchu pieszego i sa• 
mocl1odowego. W tym celu 
strona polska wyremontowala 
stary most, na którym polożo• 
no nową nawierzchnię i zain• 
staliowano lampy, a władze 
NRD przygotowęty budynki dla 
straży i ~elników. Odprawa 
odbywa się po stronie NRD. 
Do mostu doprowadzono nowy1 

Spotkanie Kisinger - Le Duc 'Tho Tego samego dnia między 
Przedsiębiorstwem Hancllu Za· 
granicznego POL-ll'IOT a czo· 
Iową firruą francuskiego prze
mysłu samochodowego „Berliet" 
z Lyonu podpisano szczegółową 
umowę kooperacyjną. W ra
mach tej umowy Jelczańskie 
żakłady Samochodowe, na potl
sta wie doświadczeń i dokumen· 
taejl firmy „Berllet", rozpoczną 
produkcję całej rodziny nowo
czesnych autobusów dużej po
jemności. Poważna częśc świacl
czeń firmy- „BerJiet" z tego ty
tułu spłacona zostanie dostawa
mi kooperacyjnymi polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego. 

W &tooHcy Fra.n.ej~ O<lbyło \~~ 
l!l:ile.in.e pouJine spot.ka.nie m;,ę-

Bonn m ilczy 

Rokowama 
HRD - Finlandia 
We wtorek odbylo się w Hel

sinkach drugie spotkanie dele
gacji NRD i Fmlandii, które po
przedniego dnia rozpoczęły ro-
kowania w celu nąwiązama 
stosunków dyplomatycznych 
między obydwoma krajami. Po
siedzenie wtorkowe slużylo wy
jaśnieniu wzajemnych stano· 
wi.sk. 
Następne spoktanie zaipowie· 

dziano na środę 2 bm. 
Jak donosi agencja DPA, rząd 

NRF dotychczas nie odpowie
dział na fi1\ską inicjatywę z 
dnia 10 lipca br. w spra·wie 
podjęcia rozmów w celu na
wiązania stosunków dyploma
tycznych z obydwo!!'a państwa
mi niemieckimi. Sprnwą tą ga
binet boński ma się zająć na 
swym pierwszym posiedzeniu 
po feriach letnich. 

Wyrok wykonano 
Wyro!{iem Sądu Wojewódzkie

go w szczecinie z dnia 30 gru
dnia 1971 r., zmienionym wy
rokiem Sądu Najwyższego z 
dnia 8 maja 1972 r., został ska
zany na łączną karę śmierci z 
pozba\Vieniem praw publicz
nych na zawsze 23-letni Jan 
Gromski. syn Piotra, który w 
dniu 4 maja 1970 r. w Oborza
nach, pow. chojeńskiego, dzta· 
lając ze szczególnym okrucień
stwem polegającym na paro
krotnym uderzeniu pięśdą w 
głowę l doprowadzeniu do sta
nu nleprzytom11ości 10-letnlej 
Ewy I„ dopuści! się na jej o
sobie c_zy nu nierządnego, a na
stępnie R.OZbawiJ ją życia prze?. 
uduszenie. 

Racla Państwa nie skorzystała 
w stosunku do skazanego z 
prawa łaski . 

Wyrok zo~ta? wykonany. 

Jutro 6 stron „-----.--.„.- ! V LJLV VL U 

d~y d'O•radcą prezyd~ta Sta
now Zjoono·ozc1n;1ch, HęITTrym 
K!łS;ngerem a p1rz.ewod.rncząc:;•n 
deleg8JC\li DRW n.a polcloj,owe 
<roznwt\\"Y pa.ryski~. mimi5trem 
X.l1a•n Th'llY~m i spee>Ja.1nym do 
ra•dcą die.legacji - Le DUtC Th0. 

Byle· to llii z kolei t~go typu 
spotJk.am.Je, a d1rt11g1-e od ch•Ą"!li 
\"znowien.ta pc~ojoowych r0·z
mów parys.k·hch w dlmu 13 lrp
ca. Ostaitnle a.dbylo s-!ę Hl l~pca. 

Delegacje DRW i USA na pa
ryiską k!0nierencję w spra.w;e 
W1ettna1m1u odrrnów~ły \\'lSze1k!ch 
ilnfOt!'!n.a1cji i korrnen\Janz.Y na te
ma.t w>t>o:r.kowego ~ootll<a•nia . 

+ * 

Pierwsze autobusy ukażą się 
już na przełomie roku 1972/73, 
a do 1980 roku Jelczańskie Za-
kłady Samochodowe, przy 
współpracy z firmą „Berliet" 
wyprodukują 20 tys. nowocze· 
snych autobusów miejskich, 
międzymiastowych tu rystycz-
nych. 

Kontrakt 
POL-MOT 

w Imieniu PHZ 
podpisał dyrektor 

Okręty PRL 
zakończyły wizytę 

w Leningradzie 
We wtorek okręty marynarki 

wojennej PRL, przebywające w 
Leningradzie na zaproszenie 
dowódcy marynarki wojennej 
ZSRR - admirała ~loty ZSRR, 
Siergieja Gorsz~owa, P-O uro
czystym pożegnaniu przez do
wództwo bazy morskiej i spo
łeczeństwo Leningradu, Qłpuści
ly gościnny port i udały się w 
drogę powrotną do kraju. 

Ma1riome·tko·wy prezydent ai-j
m1tniist.ra,C'Ji saj.g.o ńsk.i€(j Ng•\ffe•n 
Va1n Thfieu wyig.toei.ł we wtor·<k 
dn.a.jtJwarrd.&Ze:c z,e \\\sZy<S1tk'..irn 
wygtolSIZO·nYCh cl<:>tY1Chczas Pl'~e
mó\\"Leń , w kltórym W'Zywal 
.Ą,m~rylk,a111ów, by w c1.a.J.5zym 
c.iągn.i. ni.sZJc.zyli Wietm;a(m oó~
nocmy ; w ża•clmym wyipa·'.llku 
nie go.ct:ZJili się na zawleszen .e 
bro1ni. Zdta1n.i.em o.bse.I"Wia1toców. 
w SaijgoU.:ie p!'21ęmó\\"ienie l."J 
śwlt3tdlc:zyi, że „prezy dent" saj
goński boi si~, że roWlO'\\'Y w 
pa,r,Y!żu mo.gą ntl's.zyć z m\ej.~a 
i do.pmwa1dlz.i.e do ja.kiego'Ś klo•m. 
prom•ilsu pnzedl w;1bor.-ami p!"'e· 
zyclJemo!t~mi w USA. Kai>de ·r0>7.· 
\\1iflłz.ia,n.ie po.koj o·w-e o,z:n.a.'0ia 
ktre,s j.e.go parrlowain.ha, w z.wią.~
ku z c:zym stai\\•i.a. on wy!a,ci
nie n.a. ·wojmę. 

24 godz. po ak-cji wojsk brytyjskich 
Cisza przed burzą? 

Pierwsza noc po przeprawa· 
dzeniu operacji przez wojska 
br:xt:1<jskie w dzielnicach kato-

Karl o w e Wary 

Sukces polski.eeo filmu 
~ 

~ 
Poważny sukces aclJniosla polska kinemate>g•rafia za zakoń

czony;m we wtorek w Karlowych Wa.rach XVIII .M1edzyna
.roclowym Festiwalu Filmowym. Film fa.bularny „Poślizg" re
żyserU Ja.na Le>mnickl ego, oparty na scenariuszu Jerzego 
Skolimowskie.go, zdoby·! jedną z cz.terech głównych n.a•gt'ód 
fes!Lwalu. FiJm ten miał w Ka•rlowych wa.rach swą prapre
mierę - na ekramy kLn w Jr.raju weijcizi.e w nowym s-ez0il1ie 
~ilmowym, 

Gra.nd Prix festiwalu obrzyunal 
film radziecki „Po.sk~<>mlenie 
og.nia" Daniła Chrabrowich"iego. 
Zdo•bywcami trzech oozostałych 
g!ów.nych na.g,ród są: t.ilm cz.e
cllo:slowaoki „Nieźli chłoopcY" 
Józefa Reżuchy, NRD - „Ten 
trzeci" Egoma Guen.tłlera i wio
ski . ,Osobliwa mil(}ść" Alberto 
Bevil a.::quea. Na«roda Róży Li
d:ckiej przypadła mmowi ja
p<>1hkiemu „Po-d s"'tandarem 
y;echo,dz;ącego ~loi\ca.'! · ~Qżi 

li'ulkasak-u. Nagrodę specjalną 
jUTY przyznało fiJmowi bułgar
&k!lem'\I „Kbil'.i róg" Metodego 
Amdo.n.O:wa, a medal - filmo
wi koceańsklem1u „,Kwiaciarka'', 
k;tórego twónĆami są Paik Czak 
i Czoe Fk ~Y'll· Na,~rody dla 
naj.lepszye'h ocltmórców ról j 
µrzypa.dły Węgierce M~•rii T oe
roecs.ik („Martwy kraj") i H:n-1 
du sowi Ra.ndżitO•Wl Malikowi 
(„Wywia::i"). 

Jickich miast Ulsteru przeszła 
spokojnie. Tylko w Belfaście I 
Londonderry słychać bylo spo
radyczne strzaly. Nikt nie ze-
stal ranny. W stoli:y Ulsteru, 
Belfaście, wojsko usuwało we 
wtorek rano ost.atnie barykady. 
Policja patroluje ullce. W Lon
donderry odwołano stan alar
mowy. Oznacza to, że ruch sa
mochodowy z miasta i do mia
sta lącznie z dotychczasowym 
terenem „gett", zamkniętych 
stref . w dzielnicach katollckich, 
może odbywać się normalnie. 
Przeprowadzane są normalne 
kontrole uliczne. 

Ten fakt zaskoczy! nieco ob
senvatorów, nlemniej podtrzy
mują oni opinie, że cisza w 
Ulsterze jest ciszą · pozorną. 

Wielu lromentatorów uważa, 
że ostatnia alej a nie przybll· 
ża, lecz raczej oddala moż!l-
wość rozwiaza!\ politycznych. 
„Narzucają się pewne analogie 
z Wietnamem - pisal dziennik 
wiedeński ;,Arbeiter Zeitung". 
Tu podobnie jak tam, nle jest 
możliwe rozwiązanie militarne. 
Tutaj - jak J tam, nie obe.1dzle 
•IP, bez ro1,owa1't z miejscową 
armia part,·zanc1<a. Jed„ok~e 
\\"''dale sle. że Heoth I Wh;•e
low niczego nie na11cz:<>li się z 
cloiświa·cLo.zeń Airn.erytkalll.óW~:'.. ;_ 

McGovern nie powziął jeszcze 
decyzji. Według obowią?ują.cej 

procedury, jego propozycję mu
si zatwierdzić krajowy komitet 
partii demokrs.tycznej. Sprę.wa 

nowego kandydata na wicepre
zydenta wplynęla w 18 dei po 
konwencji demokratów, po re
zygnacji dotychczasowego kan
dydata, senatora Eagletona. 
Wycofał on swą kandydaturę 

- jale wiadomo - w następ

stwie burzy politycznej, jaką 

wywolalo ujawnienie, że przed 
laty le~zyl się w zal{ladzie psy
chiatrycznym. Fakt ten móglby 
zaważyć na szansach wybor
czych partii demokratycznej. 

Po dramatycznym spotkaniu 
z Eagletonem McGovern oświad

czy!, że dyskusja nad kandy
daturą Eagletona zaczęla prze
słaniać problematykę polityczną, 

która powinna być glównym te
matem kampanii przedwybor
czej. Eagieton w pelnym god
ności oświadczeniu zgodził się 
z tym punktPm widzenia. Re
zygnacja kandydata zatwierdzo
nego już przez konwencję, jest 
drugim tego rodzaju wydarze
niem w historii US_A i pierw
szym od 1844 roku. 

300-metrowy odcinek drogi, a 
obok niego ustawiono kiosk: 
,.Ruchu". W najbliższycll tygodJ 
niach w Sienawce powstaną 
pawilony handlowe. 

Nowe przejście graniczne od.O 
ciąży most w Zgoszelcu, 

B~lgoria -
Wsir2q"Jojqca 
kulutlcolu 
pod Burgas 

'11!'aig)az:ny •wypa•d·e•k wyd•uz:,"ł 
Sitę v...- D'Ci.Jeglc.;iści 6-0 khlomie1tro \V 
na pobu1dn l-e o•d bu.lg.a.rnikie~e> 
m·itaa-;ta - BrJ1:-g·as. Au1tc1ka1r v:in,„ 
zący wyic iel()Zlkę b1u~g·a.rską wpadł 
d•:i- irzeki. 319 o.sób pc.nio·;ło 
śrrni~rć, a 9 z.oGtall.o .ra1n.ni·ch. 

Ubocme 111ri ly 
Niezwykły fa•k't istnienia bim· 

browni w.„ sanatorium wykry
to w tych dniach w Ro~iszo
wie (pow. Dzierżotniów), gdzie 
w miejscowym sanatorium 
przeciwgirużliczym dwaj jego 
pracownicy urządzili matą wy
twórnię alkoholu, aparaturę 
umieścili oni w piwnicach 1 
kotłowni budynku sanatorium. 
MO skonfiskowała całą ing,tala
cję oraz 30 librów zacieru. 
,.Właściciele" bimbrowni zostali 
zatrzyma!lli. 

~~~ I „Miranda'' u celu I 
~ Kpt. Puchalski odkrywa tajemnicę ~ 
~ Wczoraj o godz. 2 w nocy kpt. Zbigniew Puchalski po ~ 
~~ raz ostatni nawiązał łączność z morską ra<iiostacją „Gdynia- ~~O. 
~ Radio", żegnając się i dziękując za wspóLpracę . „Miranda" ~ 
~~ znajdowała się wówczas na pozycji 41,05 N 75,53 W i była ~ 
o. odda:lona od mety regat samotnych żeglarzy w Newport już ~ 
~ tylko o 40 mil. Oznacza to, że w ciągu wczorajszego dnia ~ 
~ drugi polski jacht zakończy! transa•tlantyckl rejs. ~ 
~ Dopiero pod koniec pod.róży kipt. Puchalski poinformował ~ 
~ o sprawie, rzucającej nowe świ.aitło na jego wyczyn. Otóż ~ 
~ poqczas wyładowywania z transponbującego jacM statku w ia 
~ Pllymouth - „Miranda" doznała USZJk·odze:nia .kadruba, co r,~ 
~ spowodowało poważne przecieki. Mimo ryzy;ka, polski że- ~ 
~ glarz - po dokonaniu proWizory.cznych uszczEilnień - wy- 0 
:'.! startował do regat, ze rzoimm:iałych względów wybierajqc ~ 
0, dłuższą , ale za to bezp1ecz111eiszą trasę poludmową. O swych ~ 
~ kłopotach i obawach nie .przekazywał wiadomości, aż do ~ 
~ końca wielkiego rejsu, aby nie niepokoić ~odziny. ~ 

~~,~~~,~~~ 



Dodatkowe przyjęcia 
(Dokończenie ze str. 1) 

go1bo-wa1n.i m.atiu1ra.yśoi mogą - p<>
w tónny m egiz.am.i.nem ZJWięiksz.1·ć 
s w•oje ""•n.se .na przyjęcie d<> 
uc:ooLn i 4 
Wszy~y pozo.9tall kaindy•1a~! 

m.u'ioUI U!a•WaoĆ p<> ra11: dr·Jgl 
€1:SIZJ•·m hn wst~y. 

Ma bwrzyścl, k•tÓI'zy nie !ZXla.lt 
e g•za•In ilnów wst~ych w l!pt."U 
m<>gą u.b leg:ać sLę <> p.11Zyję-0 ; e 
wylla,,o~n ie na. ilruny kie.ru:n~k 
sbu•d.'ów. 

Zasad y pt'lzeprowadrz.aon.la. e
gza1m l1nó w i ca.Jej l!"eikrutaoj i., 
sk.Latd k om usjoi e 1Yzam l1nacyiJon)-ch, 
k;ry beri.a lkiwa.l llfi.k•aey Jne będą 
ta1k1•e samei. j ąik poo.cz.as Upco
wyich e~z.a.m ln.Ow Termlin ro·z
po.reęcha d!o<i a•bkoiwych e~an-.i
nów ustalWly ZIO&bał na 18 WQ'Ze· 
śnia br. ReklbOlr s2Jkoły wyżsi-ej 
moo-że p o.dgąć deeyzję o :n.iepr>Le· 
p r <>wa1j„r.a.nuu d.o•da.tko.wych e· 
g,z.a.m.iinów w Pl'\Z.YP'lldku, k lcr:y 
liczba zgłoozeń tYJCh ka1mdyda
tó w, kJtó,-zy są -z:wo•lnieni z po
V.'lh i-neg;:> ooaiv.-.a<n la egizam::0.5ow 
ws tęn>n.y•ch p o2J\vodi na wy;>el
nlen>~ w a.Lnych m oi.ej:sc. Decy<
zja w tej sprawie za.stanie o 
gł.ooz:om.a 'Pr>Ze•z re•kltol!'óW w ter· 
m i.n ie do 3-0 sierpmioa. 

Z u.wa•gii :n.a dluż.e zad!ntel!'e1s.o
wat1i·e d!o<iiatJk.Qlwym.i eg.zia.1m1!inal'"' 

· ml. .re;;.o1rt do ka.żdej szkoły 
w~1isz.etj wyśle wy<k.az wo-lnych 
m ' ej·sc, jz•kn.m i dyispo<nudą ws~y
s !Jk i-e w~ze1m i1e w kl!'aju. Po· 

' tri:et>ne itnfotMna.cje m•O'Ż•na. '\7\tie\! 
bętd~ ' ·e C•br>zymać w ka©de<j na.j
bli Ż.SZ·2j ll'Cze1nJ.. 

Woi ne m iej,soa. P0'2l06'bał)" w 
na.s.U;'l!>ttjących u'C'ZleLnioach: um
worsyteta1c.h, .,_.,; ,i.sZ)ich s·uo
łi:·~h naru.OZ'YCDSLSlki-0!:1, wyi.szy·ch 
stu.t>!.a.ch noa.u,ozy cte.l:Skidl p ~zy 
wniwe.rsyteita•~h,, wyii.sz.ycti szko· 

Komunikat „Totka" 
W zakładach piłkarskich z 

dnia 29/30 lipca 1972 r. stwier
dzono: 

58 rozw. z 11 trafieniami 
wygrane po 4.963 zł, 

855 rozw. z 10 trafieniami 
wygrane po 336 zł. 

• * • 
W zakładach Toto-Lotka z 

dnia 30 lipca 1972 r. stwierdzo
no: 

1 rozw. z 6 trafieniami - wy
grana I.OOO.OOO zł, 

1 ro zw. z 5 traf. prem. 
wygrana 1.000.000 zł, 

131 rozw . z 5 traf. zwykł. 

w ygrane po 22.699 zl, 
8.570 rozw. z 4 traf. - wygra

ne po 444 zl, 
188.755 rozw. z 3 trafieniami -

wygrane po 2,2 zł. 

Kukułeczka płaci ... 
'7:a. pi ęć oflraf'·~ń ?rem.lo•wa· 

ny•ch 17<1 11 .869. za, plęć tlPafień 
:1Jwykł;·•ch rzJ: 1.869, za cz-..e:·y 
tra.f:enia prem iowa.me zl 195, za 
021te1ry ti~a.fien i.a :llwykłe zł 95. 
z.a trzy t~a.f : ein l·a premio'>'' a•ne 
zł 20, xa tnz,y waiflenia zwykle 
zł l(J. 

Na. wygirane za. tr>af\e1~ 
pnz)'padai p o„i.aod 200 .. 000 xło!ycn 

w l:>keża,,oed giree. 

• SPORT • SPORT 

la.eh pedagogic2myich. p0o1!tech
nLka0ch, wyższych sZlko·łruch m
żytnl.er!lk;ch i wyższych sz.ko
l.aic.h ~·o.1ni>czych. 

UNIWERSYTETY 
Wo.lne m i>ej sca z 01Staly n.a na

stępujących k ieru1n,1<ach: frz y. 
ka - Kaotow lce , Lu·bl;n, Ló.Jż i 
W1roda1w. Che mia - Lub li.n , 
Lódti 1 Wro.cla w. Filo•log ;a kl>
sycZlna To.ru.ń i W ro.cla·w. 
Astro.n.o.mia - Wra.~łaJw. WY· 
ch Qowainie tec h1ni·wne 01:-a.z na 
kier um1ku meocham Loz:n>"rn 1 eJ ~ 
kot rotech:n l•oz.n Y'm I-Ga tow1.~ ~; 
eko.n0<mika h a1ndlu We<\\'1n ę.urzne
go - Lódź ; ekc1ncxn !Jta pn-~e
m)'\S~u ora,z ekonomika ralni
obwa - To.r-uń. 

WYŻSZE SZKOLY TEClłNlCZ!'\E 

W·0<1ne m iejsca. zO•.>laly na na
s.tępwja,cy•ch k Ler um.kaoeh: me
chan1ka - Pohbecti.n1ka Ló :l~
ka - filia w B ielskt1rB1ale; , 
P10'1 Ltech1n ik •a S lq,s.ka . By d,go·> i<"
Ko·sz.a.!iń&ka. Lubel&ka i Ziel~
n<>górska WSI. Gómlet•wo , me
ta.Lu.rgfa i a.rg,a.n izaicja 'PNlod •J"
oj i w P oJ>techn i.ce Sl ąsk ie ') . 
Chemia i ikJei:-wnek inży1nler)·j

n.o-ekonom·Loz.;ny t.ra1ruspo-rtu \V 
PQoUbeo0h1nice Sziozeciri.Sok:!eJ . W!ó
ki~1n1ni0obwo w fLl l:l. PL w Bi'>1-
151knL··Bialeoj. Ele<kJ!Jo-Clllioka w byd
go.sk'1aj WSI. El•ecl<tro~echni.ka 

w <J1PO<lskiej WSI. Budow.n 'c t.w·> 
ląd 0>we w kosz.a.Jińis.kieJ WSL 
W Polhteohln;ce Poizn ańsk ie j u
twa.rwoiny ze.stał n0>wy kie1r u n.e ({ 
s~uodiów - a:r.chUteikt'U.ra„ na któ
ry w·e 'W'N.€śnLu po- ra,z p iei'\, ... -
szy przeporoio\'a<i.zame będą eg~~.
m 1i1ny. 
WYŻSZE SZKOLY ROLNICZE 

WoJm.e miLajsca p·Qozo.s ta .Jy na 
naistępuJący·ch k •ie!'ll•-i.kach: gc
o.dez:j a. i wrządz:e:n i a roi!ine w 
WS'R w Kralk.O'W!e . Olsztylll ie i 
WroolawLu. MeLi.o.ra~je wodne : 
tecti.no-101gia d!'E'W'na. w SGGW 
w Wa1l:".s.z.a:w Le. Buido·Wni..otiw·o- ro·l
ne wa wriC>c~awsklej WSR. 

SZKOLY KSZTM.CĄCE 
NAUCZYCIELI - WSN i WSP 

wo.Jme miejsca P<>Z O.staoly na 
n.a1stęipujących kierwnkach: m"
te.'Thatylka - Bydgo!SIZlcz 1 Rze
s.zów. Ma.tema.ty1ka 2 fi•zyau1 -
B;a!ys.tok. Gdaris.k. Sosno1\\':e<:. 
Slllpsk;. K11aków, Lu.blin, Zgie r "' 
OJl.>:lltYJ!l. P-0:unań , 8.Zlczec':n , s;,e
di~ce. Wlt'C.cla1w i Z ie'1o.na Gó ra . 
Fiz;·.ka. z chem !ą - Bi.a·lys tG·k . 
Gde.rń.sik, Ozęstc•oh o w.a~ K.lei rt. 
K r ruków. Opc•le, Pozin.alli. , Rz.e
s.ZJ6w i W~··oel a w. Choem la z 
f'lzyką - Częst01cho·A·a , Slu.p~l(C. 

Opo~e l S!e>d1!.ce . Zajęci a p ra.k
tye1zm·o-teichln:iemne - B ~a'l.jl3.tO !L 

Gd-aotiek.. S !edLce i Z ielem.a Gó
ra . Zajęc i a. praJ<Jtyc1;no-tech.i -
ozme 11: fieyką - Soono•wiec. 
Kraków, Lubl!.n. zg:e•rz.. 01-
SZJt~in,. Op0ole, Rfz.eszów , Szcze
c in. Wyoho.wan 'e teehiOicz,ne -
Kra..'<ów i Rz.es.z.ów. IOeru•nek 
meeha.n.hoZl!ly - Kraików J Opo
le. K le::'Uinek eleik\:ro~e'Ch·n "~ zny 
- Kraików i 'opole. F !lolo~I~ 
po.Lsika o.r aa: fllo·1-0igi-a ro1s ~·d.s '.< ~ 

- Slwpo!>'k. Fl.\ol o·~ ' a p ol ,,.~<a z h J
sta.rią O>Nl•Z wyochi~•wan•e flzy ~z-

ne 11: ped11ga.g '.lką 0og6Jmą 
Swzec:m. Fi.1 0o10.g •ia l"0·5Y'.l„ka. -
W•roota.w i B lal)'s.to.k . Pe d a.go· 
g ilka otp l eklucńcz.a - W.rooe.Jaw. 

W m i.a1sba.c.h tyich z.n a.jod.ul ą 
s ię wy1ż,s,z1e smko'1y na.uoezyc ;el
sk ie liu.b wyżs.ze stm.dha ma.u ny
c lelisk!e pny uon !wersyt e tach 
1U>b wyilsze sZlkOo!y pedagogio'· 
ne. 

.e SPORT • SPORT 

300 olimpijcz y &tów 

Czternastu łodzian 
iedzie do 
Wcz<>ra.j w War sz.a.wie w cza- . 

sie k<>n fooencji prasowej p <>
infw-mow.a.110 d'llien1no\·ka.rzy, że 
Polska wysyla do Monach iu m 
11a. XX Igrzysk.a Olimpijskie 
na.jlicuti,ejszą, Jak d otychczas 
eldpę, liczącą 1>koło 300 za woli· 
roczek t zaiwo.ctn~ków. Polslu 
repr.c.zent1>wa,na będzie w na· 
stępujących dyscypli n ach sp<>r
towych: boksie, szermierce, za.· 
pasa.eh (oba style) , podnosz.emu 
ciężl!II'óW, k<>larstwie t.t>rowym 
i S:1J<>s0owym, lekkoatletyce, ptv· 
wa.niu, sko~ach Il<> w ody, p1ę. 

ciO!l>oJu n e>woc:zes:nym , glmna· 
styce, k.aja.karstwie, ltrcz.niictwic, 
jeżdzieotwie, Sollrzele<>twioe, wio · 
~larstwhe, żeglrurs-tw ie, pilce no· 
źllled i pilc.e ręc21ne J . 

Monachium 
W Iroseykówce siatkówce 
mężczyZl!l dl'użyny nasze wal
czyć l>ędą. w turniejach klasy
fikacyjnych. W razie ich a\\ an· 
su wystąpimy w 21 dyscypJi. 
nach spru·t<>wych na 22 obję

te p re>gri3mem. Nie bten;c
my u dz.i.alu jedy11ie w turnieju 
p hll<i wodnej , Nie jesteśmy w 
statu.ie wy<Jirukować na1z.Wi'sk 
wszystk i.ch 300 o limpijczyków. 
Ogranicza.my się jeclynie do po· 
d allii.a na.vwisk łodzian. 

Ot.o o.ni : WASIAIC, KURCZEW
SKI, CIESLAK (Zg1en) , MA· 
RA?'<DA, WAGNER, CZEitB· 
NIAK, RESZPONDEK, ISKRZY. 
CKI, KACZOROWSKI, NOWlC· 
KI, BEK, GLOWACKl, KUCH
T A, WACHOWICZ, SZYMCZAK. 

Co.gdzie,kiedy w Monachium 
w związiku z licmyml pyta

niami kiedy :ro.zpO>CZynać s1e 
będą po·su:zególne ko.nku.rencje 
olimpijskie podajemy skrót ka· 
Iendarzyka. 

Leltlroailetyk a . 31 sierpnia do 
9 września z tym, ie 5 wr.z.eśm.ia 
przewi.dziama jest prwrwa 
W1oślrume wysta·rtuJą j uż 

p ierwszego d:nia Igrzysk - to 
jest 27. VIII„ a zaJrończą f ina
łami 2 września . Kalenda•rzyl> 
przewiduje dwa dni przerwy 

K<>szykówka trwać będzie od 
27. VIII. do 8 września z. przer
wami 31. VIII. i 4 września. 

B0<ks 27. VIII. do 9 września. 
a więc do zakończenia Olimpia
dy. P.rzed fina•łem bo.ksenv 
m leć będą dzień od.pocz.ynku. 

Kolarstwo. Dla tej ' dyscypliny 
~po rtu za.rezerwowa.no 7 dni ,_ 
tym. że dwa dla szo~ow.ców. a 
pozostałe dla to.re w.ców. Poezątek 
startów 29 . VIII., a zakończenie 

6 wrześni a.. 
· Plika n~. P lerws'Ze m ecze 

e!Lmilnacyjne rozpo.cz,ną sit: 
27 VIII„ a fina! rozeg>rony zo
sta•nie 9 września. Kalendarzyk 
przewiduje przerw y w .nas tępu

jących dniagh 2-4-6-8 wrzes
rua 
Luc:zn~otw<>. SLrzela.nla odby

wać sie będą w na.stępujących 

dniach 6- 7-8-9 wrześ.nia. 

Podn<>so;enie ciężarów zaczni<' 
s ię 27. VIII. a .z.alrnńczy s ię 5 
września z. przerwą 1 wrześ.nla. 

Za.pasy. Turniej rozpocznie się 

31. VIII„ a za.koii.c.zy si~ 8 
w.rześn ia z trzydniową przerwą 

5-6-7 września . 
W dn:iu zakończenoia Oli.mpia

dy odbędizie się tyłka. jedna 
konkurencja., a mianowiic ie 
k<>n.k,urs hLpptczny - będz ie te> 
dzień 10 wrześn ia, k iedy to w 
Monaohium z.gaśn ie z.n icz olim
p ijsk i. 

P r.zy pom !.namy jednocześn '. e, 
że otwa.reie Ol l.mpi.ady nastą p' 

26 s !.erpmia :na centralnym sta· 
dlcmi.e, _ ~) 

~~~~"~~~"~~ I Egipsko-libijskie I 
~ rozmowy na szczycie ~ 
~ Rozpoczę te w poniedziałek w Tobruku rozmowy egipsko· ~ 
~ libi jskie na szczy~ie z udziałem prezydenta ARE, Anwara ~ 
~ el-Sadata i przewodniczącego Rady Rewolucyjnej Libii, ~ 
~ Muammara el -Kadafiego były kontynuowane we wtorek w ~ 
~ B anghazi. Tegoż dnia do szefa państwa egipskiego dołączy- ~ 
~ li: p re m ier Aziz Sidki, mlnlster spraw zagranicznych, Murad ~ 
e; Gha le b oraz doradca prezydenta d/s bezpieczeństwa narodo- ~ 

~ w ego, Ha!ez Isma!l. ~ 

~ Głównym tematem rozmów w Banghazi jest problem za- ~ 
0. warcia śc isłej unii libijsko-egipskiej . Propozycję taką wy- ~ 
~ sunął j eszcze w styczn iu br. Mu ammar el-Kadali. Zdaniem 0 
~ agencj i Reutera, wezwanie przez prezydenta Sadata do ,.,;.: 
~ udziału w rozmowach w Libii premiera. ministra spraw za- ~ 
~~~ gran icznych i innych doradców, świadczy o tym, iż dysktl- ~~. 
o: sje w Banghazi mają bardzo konkretny charakter i mogą 'O 
~ zakończyć s ię p owzięciem jak i chś ważnych decyzji. We wto- ~ 
e; rek p o połudn iu rozglośn la kairska przerwala normalny ~ 
~ progr a m , zastępując go pieśniami wojskowymi i hasłami, ~ 
~ co, zg?dnie z tradycją, poprzedza tu og!oszenie doniosłych ~ 
~ decy zi1 . ~ 

~~~' 

Hold boholer.Dm 
Wursznwy 

(Dokończenie ze str. 1) 
D:> Tea1;nu P o·ls.k ieg°' przyby

li b. pc•\\-stańcyi. czto1nk.o,·Nie 
p aidlzLe'ITun·eiso- r~hu o.po.ru 

przeCliw M tlerorvm:tclan na•Jeź:H
c o·m. a 0>]:}01k n ich - prze<Lst1-
w i<0!•el-e młooozych po·koaeń , n :e 
pa.m!ęt3jąc;1oh t.a1motych .ktrwa
wyoh wy<l.ao:-zeń, 

M \1ej1>cai n ·a. wild0ow1ni izaj~ i 
ró\V:n iież pnziełdsta1w!1cr:e1e go'Sl;>u
cliarzy Wa·rsizia,wy z SEikre>ta.Tzam 
KW PZJPR A.n.to1nlm J.uin!eWl· 
czem oraiz wtaldze Z Bo.WID. 

Kronika wyp a d ków 
.A \YczoTaj w Lo•da;i na sk·rLY

ż0o\\·a.n~u utli c Briom!e·wskiego i 
Rzigo"1~~!<.!0ej„ 4'2-IErm:!.a .K.rystyna 
P . (!KaidJ>u.b~a 37), wych<Jdcą<J 

n;eo.sbro·żn:ie ~a amto·busu wpa
d~a po1i na>jje:Odoża~ą.~y m JotJ
cyk.l. K o0b:·e-ta 'Łe zlama.ną na
gą pnev.'l!eziollla za.stała do szipl
ta.la. 

& Pro:y z.bhegu u11!.c Za.men
h ofa i Wólcza·ńskiej k !erowc'.l. 
„Ny•sy" CA 675ll s,00'\\--0dO·W l. ł 

'llderzen'e z „Zu1k iem" IW io .ło. 
OHa·r w ht<l zia.ch n ie by~o. U 
s1;kooze.rua p()<j.a1zid6w są Y.naoez
ne. 

4 Na uJ. WięckCl'\\1Sk!eg·o pne· 
chod z.l-eń zmu.sil kiero•weę . Sy
re·!l~""" OO g•wattc1w·nego hamo
wa.n.ia. W za.trzrmll.Jjąey s cę ~a

mo•chód U•de·rzy:Ł mo.tocykll;:a, 
Wlc•:ltz!m ierz M. (Kosm-0.na·u~ów 
2.) k.tó:-y do,znal o'bPażeń. 

lait 37. Lekairz s!1wi€'1'.'da:il w.sbM:ą
śn i.e.noi e mózigu. Ch:>ry nie w;·
razil 21g101dy na poby1 w &zpi
talJlu . 
• A Na u,l. Źa•wi.SZY' zoGtał p o
k~uity Il!OIŻ'eotn 4-0--0Je<tn'li Abbil!l M„ 
któ.roeg,o pnzewJmi.on°' do- SollPt
talla. 

4 Jeden z p.raeo•winJ,ków ZPB 
im. Wa1Lte.ra„ u1leg!t V.'11P'ald•koml 
piczy pra•cy. Z posiza•rpa:ną rę;;:ą 

pr>Zev.•Le'Z lony z<J<Stal do s z,pi
taua. 

... w SZjprladO\.ll P.,"ZY ul. P a
bia.n!ok i·ej &O oo g~zatki ele1<-
1lry.czmej u.paaill s lę ta.pcza.n. 
1n.!of~rwoeniol\\"oal!a st.rali P<J0ża rna. 

4 sitraż we z;w ana 7.>0ISta.ta n.a 
UJI. · Więck:zywisk:oego ł2.. gid1zie -z 
odma buoeha•ly klęby dym.u. Pa
lilo się m.lęs.a. w garnk,u, pozc
Slta•wLone .ina wolinym o.gni<U". 

(kl) 
4 Ja>dący m 0>t'O\l'"o.we roem JaL11------- - - ------- 

s (B o-jQo\\m '.lk ó w Gett a 16-B) 
n~e us.zrnnc1-A"ał pi.e .rw·:sizeńs~..v a 
p rzej a0ćn.1 i SPO~\"Od<JW.al z,J~-

rzen ie z sa1mc1cho-O.em -0so 0b:l-
wyrm. Nie c.&t:ro0nego przewie
z >o·no d °' s z;p i•ta1a. 

4 'i'O-letn I a Le-'llkadoi a R. (ul. 
Wn;eśn ceńska 73') , przecho<l,ąz 

n.iOlstro żinle jezidnię. pomrąco na 

Z1Qosta1la p r zez s a11noehód. Po
sz:ko•d·o waną przewie.zio,no- d J 

s?i!>Himla. 
i Przy zb i·e@U u·lic S ienkie

w ""z~ i T ww·:.ma u.l eg! v,:ypa<l 
k a.wi samoeh o d o·wemu Jerzy N. 

IP'OGOD/ll 
Dz!·ś w L o-Orzl zaehmoUrzenie 

U7Tl ~Z!·!~k..: •w: 'ie . okres3im1i du.że i 
możL1\·o.l\oci ą o-padów. T e;m,pera-
1":11 ~ a <>d 16 d o- 23 st . C. Wia1t,·y 
sł rub e. -z.mi·e n·nc. Jutro możE.-.ve 
d Nl'bne o.pa.a;•, nieco chlo<ln rej 

Sion ce za jd.zie dz.'ś o g.o-d.:: 
10.3+!. a jutr-0 \\1zej1dzi~ o 4.00 

]miienuny Alfom.sa i GuGta.wa. 

, ,Po 11chu11 

i do więzienia 
General Je!l'tl Bedel Bokassa, 

dożywotni prezydent Republiki 
Sro<ikowo-Afrykańskiej posta
nowJ! wykorzenić z(odziejstwo 
w swym kraju. Wydal on roz
porządzenie, na mocy którego 
po p ierwszej kradzieży zlodzle· 
jowi obcina się jedno ucho, po 
drug iej pozostałe, po trze· 
cicj prawą rękę. Rozporządze-

nie to zostało odczytane przez 
radio, przez ministra informa
cj i, Victora Teteyę, który do
dał, że trzej złodzieje schwyta
ni na gorącym uczymku „dosta
li właśnie po uchu". Przestępcy 
powędrowali dodatkowo n a pięć 

lat do więzienia. 

Polska 
produkować 

będzie 

oulohusy 
(Dokończenie ze str. 1) 

Z 
awarty kontrakt - pisze dziennikarz PAP - stanowi prak• 
tyczny w yr·az wdrażania w życie postanowień wieloletniej 
umowy o wymianie handlowej i wspóip r acy gospodarczej 
między Polską a Francją, postanowien, które dotyczą m . in . 

rozwoju kooperacji przemysloweJ, a t:l'm samym również zwiększa
nia we wzaj emnych obrotach udziału maszyn i urządzeń. 

Jest to największy z dotychczas zawartych kont rakttów z Fran
cją, wartościowo przewyższający np. umowy tej miary, jak fran
cuskie dostawy d la zakladów a zo-towych we Włocławku. Tego ro
dzaju kQontrakt k ooperacy jny zawier a w S·Obie e lementy wiążące 

na c!tuższy czas określone bra nże przemysłowe obu krajów, a rów
noczesnie stwar za perspektywę do rozszerzenia w spólpracy między 
firmą „Berliet" a naszym przemysłem s a r11od10dowym. 

Tak więc, po zakupie w !oskiej licencji na produkcję samochodu 
maloUtratowego - polskl pnemysł mo-to ryLacyfny dokonuje kolej
nego wa:imego kroku, na d.rQodZe realizac j i kQompleks owego pro gra
mu, którego cele m - zgodnie z Uchwalą VI Zjazdu partit - jest 
zdecydowana pop.rawa war unków mas owej komun ikacji w Po.Jsce 
przy równoczesnym stworzeniu podstaw dla rXlzwoju w naszym 
kraju motoryzacji indywidualnej. 

Uruchomienie - na podstawie umo\vy polsko-francuskiej - pro
dukcji autobusów i.cencyjnych w zakładach samochodowych w 
Jelczu przebiegać będ zie w dwóch etapach. 

Roz,poczniemy Ją j es zcze w tym roku od montażu autobusów 
miejs·kich w wersji aktualnie wytwarzanej przez „Berlieta". Po
jazd ten (o symbolu PR-100) jest przedstawicielem nowej generacji 
autobusów lat osiemdziesiątych, którego seryjną produkcję w 
centrum produkcyjnym firmy „Berllet" w Venissleux zapoczątlco

wano d opiero z ko1icem minionego r-0ku. Do 1975 r. wlączriie 

zmontowanych zostanie w Jelczańskich Zakładach Samo-chodowych 
p onad 1100 tych autobusów. 
Równocześnie, poczynając od 1974 r.; przystą.pimy do produlccji 

autobusu PR-110, opracowanego przez francuską firmę specjalnie 
dla P olski z uwzględnieniem wszys tkich \vymogów krajowych pro
ducentów 1 użytkownLków tych pojaz<lów. Produkcja tego autobusu 
będzie rozwjjan a baNlzo s zybko - do 5 tys . sztulc roczinie. Od 
1976 r. zaklady w Jelczu będą produokowały już wyłącznie ten typ 
autobusów w wersjach: miejskiej, międzymiastowej 1 turystycznet. 

Opracowany przez specjalistów francuskich i polskich program 
ur uchomienia w PQolsce produkcji n.owoczesnych autobusów licen
cyjnych uznano za optymąlny. Uwzględnia on istniejące w Polsce 
warunki eks·i;:-..;atacji i WY'korzy&tanie potencjału produkcyjnego 
zakladów naszego przemyslu motoryzacyjnego. Zgodnie z umową 

z firmą „Berliet", wytwarzane w Jelczu autobusy wyposażone zo
staną w szereg nowoczesnych zespołów produkowanych przez polski 
przemysł, takie jak np. skrzynie biegów, układy hamulcowe, amor
tyzatory, a przede wszystkim silniki produkowane w WSK - Mielec 
n a licencji firmy Leyla.nd. Równocześnie uruchamiać się będzie w 
kraju prC>dukcj~ innych cz'ęści i zespołów tak, aby w 1975 r . już po
nad polowa elementów a utobusów licen.cyu111yoeh pc1ch ood~ila z !a· 
bryk krajowych . 

„ B erliet P R -100," k tór y już w przyszłym roku pojawi się w na
szych miastach, jest nowoczesnym , ekonomicznym w eks1)loatacjl 
auotob u.sem miejskim o długości 11 m . P rzewozi on łącznie 97 pasa
żerów, w tym 29 na miejscach sie<lzących. Posia<la dwoje, szero
kich dwustrumieniowych drzwi o szerokości wewnętrznej 120 cm, 
zawieszenie przednie niezależne, dvmobwodowy powietrzny u1klad 
hamulcowy z hamulcem bezpleczeńsbWa, mecham.izm kierowniczy ze 
wspQomaganlem hydraulicznym, skuteczny• system og.rzewania 1 
przewietrzan ia , odpowiadają • naj wyższym wymaganiom l przepisom 
międzynarodowym . Umie.szczenie silni·ka w t;tlneJ części pojaz<lu· 
pozwala na maksymalne wykorzystanie wnętrza nadwo-zia oraz 
obniżenie .podłogi do 645 mm, co w ist()tny sposób ulatwia wsiada
nie l wysiadanie z autobusu. Jeg-0 nadwozie jest konstrukcją bar
dzo wytrzymałą. Na szczególne podkreślenie zasługuje wyjątkowo 
duża J>O\\ierzchnia Qoklen . Rozwiązanie przedniej i tylnej ściany z 
Jct.ent:ycznymi szybami wstało przez firmę „Ber.llet" zgtoszone w 
wielu krajach, jako zastrzeżony wzór użytkowy. Trwałość autob'u
su wynos! co najmniej 10 lat i 700 t)'S, km przebiegu przy jednej 
naprawie głównej. 

W porównaniu z tą oryglnalą wersją francuską, długość dostos-0• 
waoego do po-trzeb .polskich autobusu PR-110 będzie .zwiększona do 
12 metrów. Autobus wersji _miejskiej będzie zabiera! 109 pasażerów, 
w tym 35 .na mleJsfach s1edzących i będz~ l)osiada,l pie dwoje 
jak_ Jego francuski odpowiednik - ale troje szerokićh df'Z'l.\.1. 60~ 
m1e1scowy autobus międzymiasto , W'Y\)<;>sa?,o.nw w ba-
gażnik pod podłogą o poJemnośC!\ 'I m -s~ść„ 6 wy 46-
mlejscowy autol:>us turystyczny rozwijać będzie i;zybkość ponad 
100 k.m/godz. 

Nowe pojazdy dużej tJOjemnoścl gwarantu3ą - co bardzo istot• 
ne - wyso-ką zdolność iprzewozową 1 niskie koszty eksploatacji. za
kłady w Jelczu zaś . staną się jednym z największych w Europie 
producentem au~~busów, dysponującym nie tylko now(lcze.snyun wy
robem, ale równie:!; postępową technologią i nowoczesną organiza
cją pracy, wspótpraca lleencyjna z tak doświadczonym producen· 
tem, jak!m jest firma „Berlle0t", 111le ograniczy się bowiem, tylko 
do .w:l:'m1any . d?świadczeń w zakresie konstrukcji autobusów, ale 
o-beim1e rówmez wspólpracę w modernizacji Jelczańskich Zakładów 
samochodowych oraz dostawy koniecznych urządzeń produkcyj
nych, które spłacać będziemy eksportem naszych wyrobów, 
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Dziś q o d z. „ 8.30 l:.HS-Lech (Poznań) 

Łódzcy kibice zawsze ze swoią drużyną 
D7Jlś o godz. 18.30 na stadio· 

nie przy a l. Unli 2 s p otkam.iem z 
pcn;nańskim Lechem piłkairze 

rze - Sta.1 Miel ec przełożony 
został na. termin późnJ.ejS'ZY 
(je.srz.!llle nie ustal001y) ze 

w.zgięciu n a występy Stali w 
Puchairze Interte>to • 

(ms ) 

l'.KS zainaugurują sezon p iet'W· 1---------------------------------
szolige>wy w 1'.odzi. 

Zdajemy s<>IYie wszyscy sprawę 
z tego, jak ważny to d la ł ooziau 
będzie merz. Beniaminelt ek:stra 
kla.sy pr-zybędzie d<> l'.odzi o pro
mric.niony sukcesem w &potkaniu 
z Legią, a sukces ten z pcwn~· 

ścią chciałby potwi erdzić w dzt
sie}szym meczu. Poznaniacy idą 

na fali entuzjammu, ja.lti 'vy1vo~ 
lal ich aiwruns d o I U,gi, co jest 
sprawą niebagaiteiną. jetell rho
d7Jl o psychi02111e n.asta.wienoe te 
go zespołu. PHkarzy LKS czeka 
więc trudne zada.nie, ale ..• 

Właśnie. Nie należy zapomlnać, 
że spotkanje oclbywa się w Lo
dzi, a nasza pnlJ.Jirrz.ność „w d ol! 
i niedoli" :za,wsze jest ze swo-
ją drużyną • Tal< będ:oie i w 
d?Jlsiejszym meCll.U. Gorący 

do-ping powinien być p<>moCilY 
pitkrurzo.m LKS w zmagall'iach 
na bodsiku. 
Oczywiście sam doping nic 

pe>m<>że, jeżeli pillrn·rze nie bę
dą grali tak, jak tego od n ich 
oc.zekują kibice . 1'.KS przeby· 
wal do.tychcrLas na . zgr.upoiwa
niu w lVągrOlwcu, gd,zie p od 
kierunkiem trenera. Pa1wla Ko
wals.k.iego przygo.to.wy>wal s ię 

do tego trudnego p<>jedynku. 
Be:zpośredni~ stamtąd pitkarze 
PI'Zyja.dą na d.,,is.Jejszy mecz. 
Przea111alirowa.no wi>zystkdc błę
dy, ra.zoatrzono możli.we wa
rianty taktyczne i <>c:zywiśclt' 
nadal prac()wano nad k<>ndy. 
cj ą. Praiwllo'PodobnJe w d'lisiej
szym meca.u le>dziamic wystąpią 

z Bul'llacktm, Korz.en:iiowskim 
I Białk!em. 

W po,o.~talych snotkanfach 
drnęiej lrnlejki meczów o mi · 
sit r-zoq1tJwo I ligi gra łą dzis iaj: 
Legia - Górni.li ROW, Odra -1 
Gwa,Pllia, Po.zoń - Wi sła, Po· 
l<>nra - Ruch, Zaglęble W. -
za11~ble s, Mecz g~r.ni.k Zab· 

Polska-Francja w Warszawie 
Przedostat:nLm egzamilnem :na-

szy.ch leklkoa.ttetów p rzed 

K. Klimko 
mistrzem Polski 

Biegacz aleksaindro.wsktego 
„WłóIDniarza" Krzysztof 
Kii.miko, zo.stal mistrzem Polski 
juinioorów w biegu na 3 km . 
Za wo-d.nitk ten uzyskał czas -
8.45.0. Jest to jego :rekol!'d ży. 
cio-wy_ 

Nauka pływania 
„Anilan.a" organizuje kurs na

uki pływania na swoLm basenie 
przy ul. SQobo.lowej 1. Chetni mo
gą zglaszać się d zislM o.d ~o.dz. 
17. 

Remis w 9 partii 
Dziewiąta partia meczu sza

chowego o mistrzostwo świata 

rnlęd zy Spasskim i Fischerem 

zakończyła się mlsem. z pro

po zycją remisu po 30 ruchach 

wystąpi! Fischer _i Spasski za-1 
akceptowa! Ją. Stan m eczu 

5,5 ;3,5 dla Fischera.. ..,. . 

J.grzyskami 0olim p!jskimi będizi e 

mecz w konkurencji kobiet i 
mężczyzn z reprezentacją Fran
cji. S potka.n ie to od.będzie s ię 
w dniacil 9-10 bm. na stadio
nie .,Skry" w Warszawię. 

Selekcjcmerzy PZLA nie ma
j ą jeszcze usta.lo-nego zdania 
k°'go ostatooz.nie 'Y,yslać do 
Mo.nachiu.m. Są kookurencje, w 
k!tóryoeh po kilku zawodiników 
uzyskuje mniej więcej iden
tyczne rezultaty. Tak więc 
spo.tkan!e z Framcją stać bę
d zie poo znakiem zdo.bywainia 
„pa.s.2U)Ol'!ÓW Olimpijski.eh", 

Po meczu czekać nas będzie 
jeszcze jeden s,prawdz.ian for
my, a m ianOoWLcie indywidual
ne mLst•rz0osł1wa Polski, które 
roze,;rane zosta•ną róWlilież na 
ta.rta<na.wy.m sta.d !onie „Skry". 
W 0°bu tych imprezach starto
wać będą rów.nież !Od?l.ian ie. o 
ile za.pewllliOlny jest start w 
Mo.na.ohium Mal!'acndy, Czer
bniaJka i Wag'Ilera, to pod zna
kiem za.pytam.ja po-zostają wy
jazdy: Rębacza, Stęi>nia i Waś· 
kiewioCIZla. 

Wybrańcy Stamma 
Uistalona. zoista1la. repreze;n~a

Qja b o1kJserak!lo P .cJLslki :na Igr?.)'
SJkia Olllm1pij1;1kie. 

ot0i nam\.~: ir 1:-ca '\\1ybra·ńcóv..r °t''f"P 
ne-- a F eil""l' •·1 S'.an~:na; R. R•>
żek, L. Blażyński, J , R.eS7.'l1'n 
d e1k, R. Tomcz}'ik. J. Szczei>..lń- . 
s.ki, K . Pierwi:ent1crki, A . Sta\\'
sk i, W. Rutkowski, ' V St.a . 
chUl\Sikd, J , G~!~ i L. 'Trel&, 

Kola rstwo 
Wczoraj w Helenowie odbyty 

się wyścigi kolarskie. Wyścig na 
dystansie 1 km wygrał czuba
k owski (Społem) - 1.15,8 przed 
Borkdwskim (Włókniarz) -
1.17.0 i Gurzędą (Społem) 
1.18,3. • 

W tandemach zwyciężyła para 
łódzkiego Włókniarza (Pietrusz. 
szka-Darno-wsl<i) - . 12,2 przed 
parą Społem (Czubakowski
Sikora) - 12,5. 

Wyścig na d ystansie ł km 
1) Olejarczyk (Wlókniai-~) 
5.24,9, 2) Di!ęgielewski (Społem ) 
- 5.33,7, 3) Czubak.owski (Spo
łem) - 5.38.2, 4) Gruszka (Re
mo Głowno) - 5.38,'1. 

Spotkanie dz:ałaczj 

Legii 1 ŁKS 
O s.ta bn.;a- o'C'ibyJ<> się &:!>Oobk a.: 

p:izieQ~~a~v.1Jo~eH z z1::v...ądó\v Wf.. 
Leg k1 i LKS. na k .tiórym o1Jłn1 
v.~.:,o·ne iz-o s~:ł1ly f c•!'"l11y ''~.PÓ~P~~„ 
cy pomięd·ZY c1bu .k.lJu.ba.ml. 

W tc1ku d y1sJk1U15'j ~ wi.go1dJ~ ?.0111 
ż,e "~ 0°5ta 1~~~ c'Uesie d.o o . 
inai ogół' \\-S::;>Ó ~?f12JC!a 2aJ~t"lóe ·x1 
~.:Gta1.a 1n i-a·,, ·1a&: .'..iv..."'Y•m ,e1J o 51... 

bem '2la.la fn11·:.ein ',3 n'~tó :,"h 
E'fP.:"i2/W pi1lk.z1!1Sll{1 '1ch -ze st~.J:1y 
LKS. C C> m ogo}o•bY !> ~'"""±~. ~ 
sik.:>llll!>Uke1w1a.ć a•timo.sfeirę wspól· 
.pria1~y. 

W 11ro1sce o utrn:'.)o'lll1a111Je wm
jeunm:;1~h d obrych Sot·G<So\l>''lków, 
dr~:i'.·3. t a. :!ze c·brC1W'U k1wbów s.our„ 
t :)!\\·ych p : 1Sitain·01\.\:ii1Ji. ż,e v..r pf.!y-
s.b: 13.c i v..1.:r! yGttk ie 'wy.n :kłe sp-.'."a
v.;y 1:::1!"t.~a1n·jZJ :., .cyj :ne i s10:-r:-tor.re 
zal•31ll\\1·.s1ne będ·ą wyqącz.ńle 111a 
SZ• :!~e/D!Ju iz:a.!"'z..a;dów, 

Po ~\-yj•aoiln.! etn ;u. niePoraow'odl 1-

v..·1'J,it;)'. M- f:t?1Cl.~:i b :·e !Z.a.):iOw1en · ai 
p:r!ejr~~:1ll :z:a··.,·c1:J'.:1.!J<a Jan3 T J
ffi2. ~~1J A1 ~~<l·:1g::> do LI-CS i 1UIĆ3ie~ 

1 g. n1: :..L fP:""'l~J!~ 1\1:y,żej '" y m: ?r·1.'.":·n e
g J- s.~1tyr;:f:- 1·.;13ji ::-1~.·r·~1d "ATK.S !.e· 
~1 : a ""-yr-a.2:rr li'~.i;rctdę "."l a n a·~Y"!i 
m 1;?.i'!t1:"111., ·e j .z·.~ :> p :iz.ej..9~ '.1e d<t\ 
Lóidillk.>eigo Kl!Ulblu S1Poirv:i1wego, 



• • • 
Zęcie -l::odzi O ·z11,;~ .f::.odzi • żucie l:.odzi 

Łódź w latach 1971-75 otrzyma 54 inwestycje oświatowe, a więc 
szkoły, przedszkola, internaty itp. Rok ubiegły można w zasadzie 
uznać za udany pod względem wykonania planów, gorzej niestety 
rysują się perspektywy lat najbliższych. 

Kto nie lubi 
budować szkól? 

Na rok bieżący przewidywano oddanie 5 obiektów, przy 
czym wszystkie miały być gotowe 31 lipca. Znając jednak 
trochę macoszy stosunek niektórych przedsii;blorstw budo
wlanych do obiektów szkolnych I coroczne perturbacje z 
dotrzytnywanlem terminów, zwróciliśmy się do dyreltcjl 
Inwestycji Miejskich l..ód:i·Miasto 1, o Informacje na ten 
temat. 

termin oddanie przesunięto na 
25 sierpnia. Czy zostanie dotrzy
many? 

Od lat powtarza się sytuacja: 
urzędy kwaterunkowe zbyt póź
no przystępują do wykwatero-
wania mieszkańców domów 

wlani z LPBU zapewniają. źe przeznaczonych do rozbiórki , 
skończą 20 sierpnia, to mamy place pod budowę przyszłych 
jednak pewne wątpliwości, czy obiektów oświatowych oddawa-
lstotnie w tym terminie szkoła ne są w wynik.u tego z opóź-
będzie gotowa Podobnie rzecz nieniami, przedsiębiorstwa bu-
ma się w przypadku Szkoly dowlane, z wyjątkiem LPBU l 
Podstawowej nr 150 przy ul. LPBM-3, niezbyt chętnie kwa-

• 

• 

• 

• 

• 

Przebudowa Cos· 
superkuchni 

Dwa wagony w „Gra d 
urządzeń włoskich 

za 10 tys. dolarów 

Nowoczesne komory 

chłodnicze 

Nowy sklep 

cukierniczy 

„Malinowa" czynna 

od 10 bm. 

Oknuje się, że sytuacja I w 
tym roku nie iest najlepsza. 
W terminie oddano Jedynie 
przedszkole - przy ul. Poje
zierskiej. Natomiast na budo
wie· szkoły podstawowej 
na Teofilowie, w końcu lipca 
prace były zaawansowane tylko 
w 80 proc, Wprawdzie budo-

Drewnowskiej. Tu zaawansowa- pią się - w obliczu zadań dla 
nie prac wynosi 75 proc. i ml- budownictwa mieszkaniowego - Przebudowa I modernł2acja kuchni pamiAtai'•cej J"eszcze mo zapewnleń LPBM • 3, rów- do przyjmowania „oświatowych 1· . 1 " "' 

Z „Juventurem1

' 

do Ju~osławii i Rumunii 
Jak się dowiadujemy w łódz

kim odd.zlale BZTM „Juven
tur" są Jeszcze wolne miejsca 
na wycieczkę do Jugo.sła wli na 
trasie Zagrzeb - Rovini w ter
minie od 30 sterpnia do 12 
września. Natomiast samolotem 
na wypoczynek do Mangali w 
Rumuna można się wybra~ 8 
września, Pobyt na tej wy
cieczce przewidziany jest do 21 
w.rześnla. (j kr.) 

~~~ 

lVTU BOS·04 
od owiada 

• oprócx ~Q d 

~~~ ~~~ 

nież wątpimy czy I września obowiązków" . płacą kary urno- ;:::::: czasy carskie oraz ca ego zaplecza gastronomicznego „Grand-i k 
1 wne. kolejne terminy oddania Hotelll" trwa już pouad rok i miała być uko1iczona 16 lipca rozpocznie s~ę w 

1 
~e t'z ~ e .na- do użytku szkól, przedszkoli i br. Tymczasem nie tyllto nie zakończono tych robót, ale uka. Tym ardz e d e d 1°}

1ei:o Internatów odwlekają się, pra- na domiar złego zamknięto restaurację „Malinowa" i dla teraz przyst~pilyki 0 z a ama sa corocznie podejmuje pro- gości hotelowych pozostala jedynie kawiarnia. Co się więc brygady tyn ars e. biem, dzieci czekają itd„ itd. dzieje w reprezentacyjnym orbisowskim „Grand-Hotelu"? 
Nie najlepleJ wygląda sytuacja La1'lcuszek trwa. szanowna Odwiedziliśmy ten hotel, gdzie robota?! Jak długo zamknięta na budowle internatu przy ul. Rado Narodowa, Panowie Bu- na miejscu staraliśmy się zna- będzie „Malinowa"? Rodakowskiego ·! przedszkola dowlani, przerwijcie go wresz- leźć odpowiedź na pytanie: jak Głównym wykonawcą robót przy ul. Matejki. Tutaj kolejny cie! (abh) długo jeszcze będ-zle trwała ta jest Miejskie Przedsiębiorstwo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Ins~~cyjn~ z którym ścl~e 

współpracują podwykonawcy: 

A pić się chce ••• 

Od dlu:t.szego oza.su w tód7.kich sklepach brak naboi do 
metal<>wych autosyfonów. Nie ma także samych autosyr_o: 
nów za.równo z importu jak i produkcji krajowej oraa. częsc1 
zamiennych do nich. 

w „Argedzie" poinformo-
wano nas. że „naboje to nie 
my, a Jeśli chodzJ o autosyfo
ny nie jest jeszcze tak źle, bo 
Lódź otrzymała Ich w I pół
roczu br 3 tys. sztuk z tmpor
tu oraz 3.400 szt. produkcji krn-
jowej. W Ul kwartale br, 
otrzymamy dalszych 2 tys 
autosyfo.nów krajowych" Co to 
zna.czy „nie jest źle" jeśli sy· 
fonów nie ma w sklepach? I 

Dowiedzieliśmy sle także w 
0

Argedz1,e", że wysłano spe· 
c1a1ny samochód do Poznania, 
gdzie znajduje się jedyna w 
kraju Poznańska Wytwórnia 
Produktów Spożywczych Prze
mysłu Terenowego „Pega.z", 
zajmująca się napełnianiem 
dwutlenklerh węgla naboi prty 
pomocy specjalnych - automa
tów sprowadzonych z Węgier. 
Naboje te jednak przezn a czone 
są dla odbiorców z woj , łódz-
kiego. Jednakże „Arged" obie

niem do Lodzi automatu do 
naipetnianla nabojów dwutlen
kiem wegla. Na skandal za
krawa fakt, że tylko poznańska 
wytwórnia, jedyna w kraju. 
tym się zajmuje. Na skandal 
również zakrawa fakt, że w 
sklepach brakuje różnego ro
dzaju części zamiennych: 
uszczelek, I.gl ie itp, bez któ
rych autosyfony są bezużytecz
ne. Oto wynik beztroski han
dlowców, którym nie opłaca się 
sprowadzanie tych drobiaz
gów. „bo je.st to groszowy in-
teres. (j, kr.) 

Miejskie Przedsiębiorstwo Ro
bót Instalacyjnych, Miej skie 
Przedsiębiorstwo Robót Elelttry
cznych i Ciepłowniczych, Przed-
siębiorstwo Remontowo-Monta
żowe Handlu Wewnętrznego l 
Przedsiębiorstwo Rernontowo
Budowlane Handlu Wewnętrz
nego. 

Na skutek obiektywnych tru-
dności, wszystkie prace zostaną 
ukończone dopiero w końcu 
grudnia br., jednakże bez peze
kazania do użytku zaplanowa
nego sklepu cukierniczego od 
strony ul. Traugutta (na zdję
ciu). 

Na owe obiektywne trudności 
składają się: odkrycie w cza
sie robót w starym gmachu 
„Grand-Hotel" nadwerężonych 
konstrukcji stropowych oraz 
konieczność zmian instalacji e
lektrycznych, wodociągowych, 
kanalizacyjnych, cieplownlczycl;l. 
W tej sytuacji roboty przecią
gają się. Niemniej jednak prze
kazano 2 miesiące temu do u-

POG-RZEB 
doc. dr S. Jewtuchowicza. 

cuje odstąpić sklepom MHD 
Art. GospD<larstwa Domowego 
około 20-25 ws. sztuk. Jest to 
jednak kropla w mo.rzu po
trzeb łódzki.eh klientów. 

Z r0zdzielnika przyznanego 
dyrekcjl MHD Art. Gospodar
stwa Domowego. wynoszącego 
na ten rok l.450 tys . sztuk na
boi otrzymaliśmy już ponad 
milion. Tylko w lipcu sprze
dano 1ch w sklepach MHD 
210 tys sztuk podczas gdy 
przydział op iewał nJ! 170 tys 
sztuk. Były jednak wtedy jesz
cze za pasy z czerwca. 

WAZNE TELEFONY 

informacja teletonlcr.na 
Straż Pożarna 08. 666· łl, 
Poęotowi• natuukowe 
Pogotowie l\10 
l11formacja kolejowa 
tntormacja PltS 265-96, 
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oo lat 16 (USA) 
18 15. 20 3-0 

godz.. !ł 

TATRY - „Król are.ny" od lat 
7 rad.z.) go doz. to, I 1.45, 13 30 
Po·żegna.no e z filmem „K·~
b !eta l męrezzyzna" od lat J 6 
(franc .) godz. 15.15. 18. 20.15 

CZAJKA - _.Po·wrót rewol-Ae· 
rowca" od !rut l4 (USA) g0<\1.. 
17. 19 Waroraj o go.doz. 17 z udzia.lem przedstawicieli 16chklego §wiata 

naukowego odbyt się pogrzeb tragicznie zmarłego, podczas prowa
dzenia batlań naukowych w Islandii, d()c. dr Stefana Jewtuchowi
cza, b. kierownika na.l1k()weg0 I Lódzltiej Wyprawy Naukowej na 

lodowce Islandzkie. 

W ślad za relacją 2awartą w 
dzlennLku Morgunbla.dit przyta
czamy okoliczności tego wy
padku. 

Po odjeżdzie z Lslancill gru
py naukowców, w oboi.le na 
lodowcu Kviarjokuil pozostali 
doc. dr Jewtuchowlcz i jego 
współpracownik dr Leopold 
Dutkiewicz, którzy zamierza!! 
badania ko.nt;-nuować aż do 
koi'lca sierpnia. 

z bazy wyjeżdżail ont do rót
nych miejsc. Ich przewoctnl
kiem l kierowcą byt p. s:gur
dur Bjo.rnsson, listonosz, który 
teren znal najlepiej.„ 15 l!pca 
podczas przejazdu. z pótnoc:no
wschodniego krań.oa lodowca, 
na moście przez rzekę Fjallsa, 
samochód „gaz" woadl w 
poślizg, wyłamał barierę 1 

J Ł kajmana do emu.„ 
Do ZOO pr-zybyly now„ 1,w\e

~zQta: 2 ka.jma.ny okula.rowe z 
P·bU•nk.u kro.k;odyll. są to nn:~ 
eg.zempla•r-ZJe. 11.::h c!ała mają po 
RD cm dtu.go.ścl. Natomiast no 
lat~ch mo.gą urosnać do 3 m~
trów samiec ta.pi.ra otrt.ym.at 
wr<i>u:ie pa.rtnerkę. Poza tV"n 
pay•byJy d•wLe małpy we!nl;;.te 
Na.jmbd.S?.l"lT1 nabytk.i em ZOO 
Je3t mal-a a·ntyl0opa gin u. kt">ra 
p~zy 3z.ta na świat prz-ed k iJ;.::: 
dJnlaml I znaJd,u}e się pod pte
czo·lo.wiltą opieka matki. N !e~o 
starszy od niej jest mLś " 
krzY'iówk! n.ledźwied1zl bl'UJl'<t
n:poh z bi.al~·ml. 

Swi·eo!Jnle o-uują się małe strn
s1ątka e.nu. Wlaściw:.e nit> sa 
o.ne ju,ż takle małe. gdyż ęt.J· 
"'a.mi się.g;ają do wysoko ~~! 
m·c·t..ra . ,.Pięch-:Joraczfk.a.mi" opi<•· 
louJ·e &!ę tro•skli<Wle ojciec I '11e 
00.9tęipud·e dtz.ieoel ani na kro l{. 

(kl 

llStwPKO 

spadł do lodowatej rzeki. Praw
dopodobnie pooczas uderzenia 
w barierę mostu, tylne drzwi 
samochodu ()tworzyły ste I 
wówczas wypad! z pojazdu doc 
Jewtuchowicz. W momencie 
uderz~nla samochodu o po
wierzchnię rzeki, drzwi te 
zamknęły stę. więżąc we wn~
trzu kierowcę I dr Dutkiewi
cza, którzy przez wybitą szy
bę wydostall się na zewnątrz. 
Długie po.szuk.lwania docenta 
podjęte przez towarzyszy po
dróży, w samochodzie i w jego 
sąsiedztwie. nie przyniosly re
zultatu. za wiadomioma policja 
islandzka, znalazła ciało, kilka
naście kilo.metrów dalej, 

JednaJ<że kiedy zwrócono się 
z prośbą, aby na sierpień poz-
nańska wytwórn:a przysłała 
Lodzi przynaim.niej 100 tys. 
nabojów, oświadc7.ono, że 
MHD Art. Gospodarstwa Domo
wego otrzyma je dopiero po 
10 s terpnla. 

Swiadczy to o n i eudolnoścl, 
trwa ona od wielu lat Klienta 
naprawdEl nie obchodzą roz
dzieln iki, przydzialy I temu 
podobne „kłopoty" pomiędzy 
handlem a poznańską wytwór
nią J vice versa. Klient chce 
kupić naboje, aby mógl nab;ć 
swój auto.syfon . Z każdym ro
kiem autosyfonów będziemy 
mieli więcej I dlatego należy 

(hz) I zastanowić się nad sprowad2e-

.~ ~~~~~~~ ~~" ~ ~ ~ Restauracja „ Tivoii", ponied.zt.1te~ 31 tipca. g-O<J.z. 15. ~ ~ Widać, że ga.stronomiJkóµJ zn-0<wu Z<Z>S1wcz .11l fakt. iż te ~ 
~ koniec mies•ąoa I niemal wszyscy dost<z~i pensie. a ~ 
~ więc ilość gości w re•taura.cj\ gwaUownie wzrosla. ~ 
~la~ „Tivol i" cieszy się pow-odwnlem, bo tu jest ogródek. Ogró- ~ 
~ d.ek jest rzeczywiście. a!e za t-0 za.mknięto dużą saię. Efekt ~ ~~ taki. że na śtoieźym powietrzu mnóst100 osób czekalo na ~ 
i'/. moi:liu;.n.~ć zajęc ia miejsca pod parasolem Natomiast sie- ~ 

~ ~~i~"Jw~;eka;;ek':nuf°'!~~~cie ~~~~a. ~d~~~a g~~~b~eg~ ~ 
~ ~ 
~Z u•o!5a ~ 
~ ~ 
~ Ha sczerniałej patelni ~ 
~ < """ ' •"'" jmUooP•· T~-'" on w •ok• •-v''" ''' ~ ~ co za.mówić jeśLI zjawi się wreszcie kelner. Kelner rzeczy- ~ 

~~ Wiście szybko podbiegł. ale jak s ię okazal-0 ty!ko po te, ~ 
~ a·by z rąk gośc ia wyrwać ka.rtę. Na zwróconą uwagę, ie te ~ ~ nietakt wytłumaczył się, że do stoUka stużbowego jes t mu ~ 
~ zbyt daleko(!). f/ 
~ „T!voll" bierze udzial w konkursie o „Srebrną Patelnię". ~ 
~ Zglosl!a trzy da.nia, ale w poniedzfatek oferowa'nO tyi~o ~ 
~ dwa. Na pytani.e dlaczego, zastępczyni kierownika odpow~e- ~ 
~ działa: jµ. się nie orientuję. W ... Tivoli" rzeczywifoie zle ~· 
~ z orientacją. ale nie tylko. Skargi na fu,ąkcjon0o!lla.n i e tej ~ 
~ restauracji plvną od ta·t. Może potrzebne są tu ja.J<ieś rady- ~ 
~ ka!ne zmla.ny? Szk.oda znaMmitej sławy „Tioolt"„ . ~ 
~ ~MJ ~ ~ ~ 
~~~~~~~~' 

TEATRY 

JARACZA - gocta:. 19 ;.MM'a.n
dol!:ma" 

Poz.ostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKJ (Ul. Wlęc:kowsldego 36) 
gO<J,z. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO ~ul. Gdań.&ka lł) 
gad.z.. 9-16 

HISTORII WLOKtENNICTWA 
(Pio,trk0owska 282) godz. 10-!7 

ARCHEOLOGICZNE I E'ENO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnośca 14) 
godiz. ll..-1.7 

EWOLUCJONIZJl.IU (Park Slen· . 
kiewi<:'Za) god•z. lł>-1'1 

t.OOZKJE ZOO 

CtY'IIJle w go.dz. 11-20 
czynna do go.d:i;. 19) 

PALMIARNIA 
iOdz.. 10-11 

KI N A 

(:kasa 

111' 

BAt.TYK - „Tylko dla orl6W'' 
od lat 14 (.anri.J godz. 10, li. 
16. 19 

LUTNIA - „Sm.ak zemsty" oo 
lat 16 (htsa.p.-wl.) god.z. 15. 
17.30. 20 

POLONIA - „za.proszona" c.:t 
la.t 16 (fr.aJ11c.) godz. 10, 12.SO, 
15. 17 .30, 20 

wrsLA - „PQokusa" od lat 18 
(W!) go.doz. 10, 12.15, 14.3-0, 1'1 
19.3-0 

WLOKNIARZ - „Wód>Z Seml
.nolów" od lat 14 (NRD) go<\.~. 
lJO. 12.30. 15. „P!'Zez !>ll&tyn ' ę" 
oo la.t 16 ~melks.) godz. 17.30, 
20 

WULNOSC - „Pokusa" od IU 
18 (Wł) go.da.. 10, 12.15, 14.80, 
17, 19.30 

ZACHĘTA - ;,C:ct<l'Wiek ()t"k\e
stra" od lat 14 tra.n<:.) god.?.. 
JO. 12, 14, 16, 18, 20 

TATRY-LETNIE - „Wódz Se
mLno.Jów" od I.at 14 !NRD) 
godz. 20.15 (lclno czym.ne Wl
ko w dni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE ;,Tora I 
To.ra ! To,ra I" o<I lat 14 (USA I 
godz, 19.45 (kino czynne ty!· 
ko w dni po.godne) 

STYLOWY - .. Um!"7e~ z m11o
śc ;" o•d lat 16 (franc.) gM.z . 
15.3-0 17 45. 20 

STUiJIO -: „Dwoje n.a d.rod.~'.~ 

DKM - „Na s~mym dnie" <-1 
lat 18 (USA-NRF) god·z. 17, lS 

KOLEJARZ - n ieczynne 
LOK - „Przygody mtsia Yogi" 

od lat 7 (USA) goc:l.z.. 14 30. 
;.Cromwell" I I li cz. od Jai1 
l.4 (ang.) go<lz. Hi.30, 19.30 

eo 
CDZłE 
KIED"t 
GDYNIA - .. Upadek 07.aume!tO. 

Kconsula" od lat 14 (ra.ctz.) g. 
10. 12., 14, 16. 18, 20 

HALKA - .. Wilnnet>ou i '.rr,)J 
nafty" od la.t 14 (ju.g.) go·dL 
15.45 .. Dwoje na huśta·wce" ud 
lat 16 (USA) go.d.z. 17.45. 20 

1 MAJA - „Dwo-rz,e<; Białoru
ski" od la<t l4 (iI'a.cLz.) go·~i:.. 
15.30. 17.45 20 

MLODA GWARDIA - ,.Ryce-::-' 
szikLanego e.kraJ1.u" (węg.) od 
la.t 1J4, godiz. 10, 12.13, 11.30 
„24 god•z"ny z życia kob;etv" 
od lait 16 tfranc.) godii.. ;.1, 
19.30 

MUZA - ,.,Hairem pana Vo:t1" 
(oz-ech.) od la.t 16, goda.. 1~ 30, 
17 .45, 20 

OKA - „Da.nclnig w k!Waterze 
HLtle.ra" od !alt 18 (poi.) goc'.z. 
115. 17.30. 2>0 

POLESIE - .. Chłodnym Olkiem" 
od lat 16 (USA) godz. 17, IQ 

POPULARNE - .. Mea.sto n ie
ajar.Z;!Tl'~Ol!le" ~poi.) Q>d la.t 14, 
go1j•z. 17. t.8.45 

PRZEDWIOSNIE - „P lękl!la n.M 
chce milczeć" od lat 16 (wł.) 
l{Odtz. 15.3-0, 17.45. 20 

PIONIER - ,.Góry. rze.k!.. lll· 
d zl.e" od la.t 14 (,pol.) god1 .. 
lj.15. 16.30 .. Pod prąd" (W-':l(.J 
od lat 16. godz. 17 .45. 20 

POKOJ „Tes tam ent Lnkó•.v" 
O•d IM lJ. (.bud,g.J god:z. 16, 1'8. 
20 

dzieje 
otelu''? 

żytku komory chłodnicze, O• 
sobne na drób, mięso, napoje 
chłodzące, ryby. W jednej ta
kiej komorze cl\łodniczej mie
ści się np. ładunek wagonu ko
lejowego napojów chłodzących 
(ok. 10 tys. butelek). Również 
można w nich przechowywać 
jednocześnie tonę mięsa lub 
też 800 kg ryb. 

Jak nas informuje zastępca 
dyrektora hotelu - Władysław 
Pa welek, po zakończeniu prze
budowy i modernizacji, „Grand
Hotel" stanie się hotelem rze
czywiście reprezentacyjnym, po
siadającym najnowsze w Lodzi 
urządzenia gastronomiczne. 

Za 10 tys. dolarów sprawa· 
dzono z Wloch dwa wagony u
rządzeń do kuchni m. in. r.'-\
nego rodzaju piece gazow< 
lektryczne, podgrzewane seg
menty, szafy chłodnicze. Insta
luje się zachodnioniemiecką 
zmywarkę do naczyń (100 tale
rzy w cjągu 15 minut). Na 
szczególną uwagę zasługuje po
większenie powierzchni użytko
wej kuchni ze 100 do 200 m kw. 
oraz urządzenie w piwnicach 
dla 60-osobowego P.ersonelu ku
chni , szatni, natrysków, węzłów 
sanitarnych. Wybuduje się tak
że magazyn produktów żywno
ściowych oraz sklPp z własny
mi wyrobami cukierniczymi, 
dzięl~i czemu i;-0,ztt-dnJe się tłok 
w barze kawowym hotelu. Re
stauracja „Malinowa" będzie o„ 
twarta 10 sierpnia br. (j.kr.) 

REKORD - „Nie lu.bię pomie
dzLabku" (poł.J od lat 1.1 , g. 
10. 12. Hi. 14.3~ .. Pa1nlębn.; k 
s11:alo•nej gosipodylllt" od lat 16 
(USA) go.dJż. 17, 19.15 

ROMA - ,„2'lwaruo-wa.ny week
end" (fralI!(!.) oo la.t 11, go<tz. 
10. lJ2. 14, 16. 18. 20 

SOJUSZ - „Niewolntcy" o4 lat 
M (USA) go<l!z. 17, 19.a~ 

STOKI - „Swięta grze.szinlca" 
od lat 16 (cz.ech.) godz, 15.3~. 
17.45, 20 

SWIT - „Zaib!jcle c:za:nną vW· 
cę" od lat !li (1pol.) go·d'Z.. 10, 
12, JA,, 16, 18, 20 

DYZURY APTEl!j 

P.!io•t11kc•.,.,is.ka 12;7, Ja.ra.c.za ~2 
R><gow,;k.a 51, R. Lu1k.sembu.rg 3 
N io;a.:-niama 115, Pabiani.::.kla Zl3. 
LaruJt\\ia 129, Ol:>r. Sba·łm.~ad!u :5. 

DYZURT SZPITAL! 

Szplt.al Im, e. Wolt La 
glewnicka 34/36 - dzielnica ea 
lurty waz z d.zlelnLcy Sróctm1f'· 
ście 001·a.ct.nla „.K", ul. Nowot
ki ~O. 

Szpital im. H. Jordana -
Przyrodnicza 7/9 - azielmca 
w„drzew. 

Szpital Im, Madurowicza 
Fornal•kleJ 37 - d'l:lelnlca Po
lesie oraz z c>z,ielnicy Sródmte
śc ie poradmia „Ku, u.J.. 10 fuu„ 
teę;o 7/9. 

Instytut Położnictwa I Gine
kologii - ul. M. Cur!e-Sk!o
do.wskiej 15 - cla;lelnica Górna 
ora,z z dzielnicy Sródim teśc-te 
pa.radmia „K", uJ.. Ko,pcińskie
go 32. 

ChU"ure-la '>!?ńlna ~T,o••al 
im. Barlilck.iego (.K1opci.ńskie-
f'IO 22) 

Chlru r<rla ura Tr> Wa - Sr.o• 'al 
'Im. B iega<iislklego (Knla Zil.e<wl· 
oza. 113) 

t.aryngo!ogia 8'tll>1tal im. 
Pirogo.wa (Wótozań.ska 195) 

Oku ltstyka S7.p1tal t:n • 
J<>nschera (Mi.llomowa 14) 

Ch irurgia t 1a.ry'11,g<>lo·gi.a dzt:<-
c lęca InstY't>u<I. Pedla11:rii 
(Spo.rn.a 35/50) 

Chlru,rg!a •zczę.kowo-twaa-iow& 
- Szpital tm Ba.rllcklego (Kop
cińskiego 2.2) 

Toksykologia - tnstytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienklc\Vicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Telefo>nlczn:v 
Punkt lnfo.rmacyjny dotyciący 
praey placówek slużby r;dro>wla 
teletom 6115-19 czyn.ny Jest w 
go<lz od 7 do ~. o.prócz nle
d7..!el 1 świąt. 
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Inny samochód na autostradę 
inny na miasto„. Dzłc ~Radio-tTelewDjl 

Moloryzacja 
na zakr~cie 

ploatacJI; zwłaszcza na auto
stradach, będzie nlemożltwe . 

Z drugiej strony amerykańskie 
samochody b ezpieczne będą lak 
drogie, że w krajach, w któ
rych potrzeby 1 przepisy są in
ne niż w USA, trudno będzie 

Je sprzedać. Cena samochodu 
bezpiecznego może nawet wy
kluczyć wielu uży~kowników 

samochodów w USA od korzy
stania z autostrad. Czyżby wi ęc 

na przemianach we wspó!c"ze
snym automobilizmie w ame
rykańskim wydaniu miała sko
rzystać kolej i komunikacja 
lotnicza? (Tom) 

:Rosnąca Ilość wypadków drogowych, zat.ruwanle atmosfe· 
ry spalinami samochodowy.mi koncentrują wysiłki konstrulc· 
torów wokół budowy wozu bezpiecznego - tzn. takiego, któ· 
ry gwarantowałby wyjście z życiem z poważnej katastrofy 
drol!"owej I posiadał slłnJik nie wydzielający toksycznych 

spahn. W pracach nad takllm samochodem najbardziej za· .---------------

awans.owane są kraje o naiwiększej motoryzacji, a więc 

główme USA, · 

.„ · Np. amerykańska firma 
Ch~rysler zaprezentowała osta
tn~prototyp samochodu o kon-
tr ·kcji, która prawdopodobnie 

cec ować będzie samochody 
prod tkowane seryjnie pod ko
niec \ lat siedemdziesiątych. Sa
mochó._j ten ma nadwozie z 
tworz,-,..,a sztucznego, drzwi -
zarówn'I,.' przednie, Jak i tylne 

ska-podmiejska i autostradowa. 
Samochód autostradowy praw
dopodobnie nie będzie mógł 

jeźdzlć po ulicach wielkich 
miast, gdyt ze względu na roz
miary będzie trudno go nie 
tylko parkować na zatłoczonych 
ulicach, ale nawet nim jeździć. 

z drugiej strony samochody 
m iejskie nie będą dopuszczane 
na autostrady z braku lub nie
dostatecznej ilości urządzeń 

chroniących pasażerów w wy
padku katastrofy. 

Uwaga, na grzyby 
W ost>atmum Olkresie obser

w•wje s • ę wys~ęip~wan ie ~.'J,-uć 

gnzybaml. Najczęściej pl'zyczv
ną za.bt'\JJC'•a j-est m•ucil-0.m c·r 
sr-0>mo.1111.i.ko">:y, zebrallly razem 
z innym i. gt~z~,ha1mi prz-ez cn;11-
by n'.e z,n.a>ją;ce gatbuonków g,rzy
bów i spoży'ty w przy go~OlWa

n-eJ po.tra·~·ie. 

SRODA - I smRPNIĄ' 

PROGRAM I 

11.00 Kompozyt-Or tygocl!!lia ~ 
Edward Grieg. 11.25 Wakacje 
z muzyką. 11.45 Publicystyka 
mlędzynarodowa. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 z katoWicklej 
fonoteki muzycznej. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Kompozy
torskie recitale - A. Januszka. 
13.20 Swojskie melodie. 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 „Ce
na rekordu" - rep. lit. 14.20 
Rep. z Festiwalu im. St. Mo· 
niuszki w Kudowie. IS.OO Wiad. 
15.05 Radioferie na szlaku let
niej przygody, 16.00 Wlad. 16.05 
Alfa i Omega. 16.30 Popołudnie 

z młodością. 18.50 Muzyka i 
aktualności. 19.15 Kupić nle ku
pić , posłuc:hać wat-to. 19.30 Kon· 
r:ert Chopinowski - z nagrań 

R. Smendzianki. 2G.OO Dziennik. 
20.30 Miniatury rozrywkowe. 
20 .45 Kronika sport<>Wa. 21.00 
Naukowcy - rolnikom. 21.25 
Ro.zmowy o wychowaniu. 21.35 
Kalejdoskop kulturą.lny. 22.05 Z 
nagrań Chóru Rozgłośni Wro
cla wskiej PR. 22.25 Odpowiedzt 
z różnych szuflad. 22.40 „Na 
światowych listach przebojów". 
23.00 Dziennik. 2UO Kores.pon
denr:Ja z zagranicy. 23.15 „Po 

raz pierwszy na antenie. 24.00 
Wiad, 

PROGRAM II 

10.10 Team muzyczny w jed
nej osobie. 10.25 Portrety lite
rackie - aud. o twórczoścl T. 
Parnickiego. 11.25 z twórczości 

ka.meraJ,nej J, Haydna. 12.05 Z 
kraju 1 ze świata. 12.25 Ludowe 
pieśni naszych przyjaciół. 12.45 
Aud. dokumentalna. 13.00 Skła

danka muzyczna. 13.30 R-Rekla
ma. 13.40 ,,Obrotowe drz\vi'' -
fl'agm. opow. 14.00 Wlad. 14.05 
Studio Wczasowe. 15.00 Kompo
zytor tygodnia - E. Grieg. 15.40 
Turecka muzyka ludowa. 16.00 
Wiad. 16.05 z najnowszych na
grań - Węgry. 16.20 „Znajomi 
z anteny". 16.45 Aktualności 

łódzkie. 17.00 „W letn im słoń

cu" - aud. dla dzieci. 17.15 Me· 
lodie z ctawnyr:h lat. 17.30 „Dla 
mnie mistrz" - rep. 17.45 Roz
rywkowo na ludowo. 18.20 Son
da. 19.00 Echa dnia. 19.31 
„Mistrz świata" - slur:h. 20.36 
Koncert. 21.25 Jazz od frontu 
i od kuchni. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.30 Wiad. sportowe. 
22 .33 12 min. dla Nany Mou
skouri. 22.45 „Gwia>.dY dawnych 
scen operowych". 23.00 Rozryw
kowe zespoly instrumentalne. 

odsu\vane, oświetlenie jarze
niowe r;b~gulowane samoc:zynnie, 
zależnie . od. oświetlenia zewnę

trznego, automatycznie nadmu
chiwane .Pofiuszki w przypadku 
zderzenia: ' 

Samochód ten wyposażony 

jest w aut~ · matyczną skrzynkę 

przekladniov.'ą z elektronowym 
urządzeni.em , sterującym. Si1'!1ik 
spalinowy ~·yposażono w po
chłaniacz akl' ywnych związków 

zawartych wi spalinach. ponad
to zastoso~ ano elektroniczny 
zapłon oraz : gaźnik . gwarantu
jący calkowłte spalanie mie
szanki i minimalne zużycie pa· 

4 Jeśli do tego dodamy o
bowiązujące już w USA prze
p isy dotyc:zące czystości spalin 
sam<>chodowych, można prze
widywać iż w ciągu 10-15 lat 
zaniknie handel samochodami 
między Stanami Zjednoczonymi 
a Europą. Europejskie wozy, 

1.7 lipca do z.a.trrulC'ca grzy'bami 
do.o;zb w 5~o.so.bowej rooell7.Ln·,e. 
7,a.m.'.e.wik•aJej w Wą,b;.zetn : e. 

""Oj. by1d1ga.sk ie. Pom'mo pn•
·\vie z!en i·a ca.ł-ej ro.cl1:i:my do sz1p-1~ 

tala 1 udiz:et.en.'.a nat:rchimiastr:
w.ej pom ad' leka1!'s.kiej - dwo
je dz'ooi z.mairro. 

Brunatnica i sinica zagrażają 

liwa. 1 
Sllmk tec powazme udosko· 

nalany, tra.4itowany jest jeclnak 
jako tymC"1$owy. Wszystkie 
samochodowe firmy amerykań

skie wiążą ~rzyszlość z silni
kiem Wankla, ważącym o poło

wę mniej f. mającym o 
50 proc. mn1ej Jruchomych czę

ści niż trad:vcy:my silnik spali· 
nowy. Ja.k \vtiadomo, silnik 
Wankla stoonlą już Japońr:zy

cy w wozach produkowanych 
seryjnie, zas firmy amerykań
skie starają ~!ę albo kupić Ja
pońskie rozwlązal!lia w tym za
kresie - albo rozwijać badania 
w!asrie. 

w prototypie Chryslera nie 
ma bdn~ch wskaźników - na
wet szy~kościomierza. Zakłada 

się bowie1n. że kiedy wóz wej
dzie do seryjnej produkcji -
na ws-zyst.kich drogach będzie 

prędkość&'mitowana. Kierowca 
wciskać b zie jedynie klawisz 
z symbo odpowiedniej klasy 
autostrady: 

których rozwój w kierunku ma
ksymalnego bezpieczeństwa jest 
właściwie w powijakach, nie 
będą odpowiadały federalnym 
przepisom obowiązującym w 

DZIĘKI TWEJ KRWI 
woj. koszalińskiego • • 1ezmrom 

SERCE MOJE 8 I J E 
USA i dopuszc:zenie ich do eks- -================-

Ostaotn!e u,pAly okaa.ały się 
ba.rd"Zo ~roime dla wielu kosza
lińsk;ich jezi0<r, Na.grza•na do 

~.~~=~~~=~~
 

'f ~~ 

jl~ Nie ma kobiet brzydkich ... I! 
} „.są ty~ko zaniedba.ne twierdz! prezes 1cództwa, a na,wet z innych mi<J>st. W ga.bLne- ) 

)~ Spółdzieln i „Uroda i Zd m ic:e" LEOKADIA cie na Dąbl'Owie odb11wa się g1.mma<l•t1;1ka od· ~~ 

$< RZEPKOWSKA. Coraz u:·ęcej todzianek dba o choowjąca, ktm·a ma cora•z więce.J zw-0!en.ni- $< 
)(, swoją , urodę - . św iadczy o tym ro.l'nqca stale czek. Do d1JISP'>Zl/1Cji są tu rozmaHe przy.,-zą.ay )< 

S~ ilość kliemtlłk gab inetów tej spółdzielni. Co rok m echaniczne ora.z. Q;[XJJrM!I d-0 masażu caleg<J )ł~ 
~> liczba zabiegów zw ięks:a s i ę o 12-14 proc. co c iala. < 

(! mówi taikże o wz.roście zamożności naszych Warto dodać, że Spóidzi0Lnia „UrOda t · Zd•ro· ~ 

~~ -Ob)Jltva•teli. Najw i ęcej :a.biegów dotyczy profi· w ie" należy do najlepszych sipóldzielmi te<go < 

)(, lak.tyki. a więc ma.sa-=y. 1'.1asecze:1> leczn.i.czycl~, 1!J'Ptt w kr~ju pfzekraczajq.c W1JISOko ~woje pl~- ~~ 

~~ leczenia u:ło•sów lub .l'lcory, p1elęgnac:11 rq,, ny wst11g t zrtohywajq.c p 1en.Nze m1e}sca u:e )< 

S~ i nóg. Z zabiegów Up i ęks21l.Jqcych najczę.sf's,ze WspólZU.UJOd·nict wie praocy. Za rol< Ubiegły ga- )~ 

)(, - to farbowainie brwi i rzę.s. Z 16 gab i· b l net ko5me t '!ł'Czny przy Zaikladach im. Du•bois S< 
s~ netów kosmet11cznych korzys.ta.ją zresztą zdobył miaono na·jlepszeg;o w calym k;J·aju. )~ 

)t nie t11tkc kobiet y ale i m~żc:yźni. W Jes:c:e w tej 5-lat<:e „Uroda I ZrLrau.,ie" ~< 

)~ pia.cóu.'Ce przy ul. Boy.a.-2eteńsik i eg 0 pa.nowie o~rzyma crte!'Y no~e ga.bbne.ty:. na Teof iL<nc ie, )~ 

~
)~ stanowią połowę k!ientl)w, zgłaszaJq.c s i ę do przy ut. Glownej i w paw11<>11te us~wg LZSP ~< 

~ ga.binetu. przeważnie z prośbą o korektę uszu oraz na Reot!k ini. ~ 

;,5 r:t!J nosi/. albo usu.111ięcl11· .'to4uaeu. Pa•nie nato~ Na . je5 ręli spc)l'.[zl/l't11ią . prrygątciU?ud~ (!(a lą· ff, 
{{ m ia•st mmu:a.jq zmars?czki. Rekordy bije rów· <!z in.nek milą nierpoo~iankę. 8ędz!e to po'l<llt ;~ 

~(, nieź gabi.net pr:y ul. Piotrk-Owskiei 40, gr/? 111 kosmet!fC<nl/ pod hnslem „Ja~ Wl11j'lq<lać 1'.ld· ~' 

~~ kl ientki zgłaszają 1ię także i teremu woje- n ie 10 domu l w pra<'y". (Kas.) 5~ 

wysoki.cłt temperaitur woda w 
jeziorach sprzyja szybkiemu i 
masowemu rozwojowi ró:bnego 
rodzaju mikroorganizmó\V, 
których najgroźniejsze 

tzw. brunatnka i shnica. 

z 
to 

Pierwsza z nich za;Uako·wa
ła m. i.n. jeden z najwickszych 
zbiorn ików w kraju - Jez·ioro 
Drawskie. PC>krylo się 01110 gru
bą · warstwą brunatnych mikro
organizmów, które utrudniają 

żeglugę i polo.wy ryb w jezio
ne. Kąpiący s i ę w nim wcza-
sowicze wychodzą z wody 
oblepieni galaretowa.tą ma-
są. Brumatnica zaatakowała 

ró;vmież Jezio·ro Pniewy, które
go woda tak Jest nasycona 
m'kroorga.ni:zmami, że nie na
daje się do użytlcu. Pojone w 
niej 3 kirowy Jeclfflego z rolni
ków uległy zatruciu. Nat.om iast 
s inica, która w nocy pobiera 
tlen z wody. spo.wodowala wr
gunięcle wszystkich or.gani-zmów 
żywych w jeziorze Stary Bo
rek kolo Kol~brzegu, . w tym 
ca.lego rybosta<nu, 

Masowe pojawienie się za
rówlno sJnky Jak ! brunatnicy 
obserwuje s ię także 1v innych 
Jeziorach woj. kos?allnskiego. 

23.15 Między nauką a tyclenil 
23.35 Melodie letnieg-0 wieczoru, 
23.50 Wiad. 

PROGRAM m 

10.35 Wszystko dla pań. 11.łł 

;,W odruchu litości" - odc. 
pow. 12.05 z kraju 1 ze świa

ta. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
olS2ltyńskiej antenie. 15.00 Elts• 
p resem przez świat. 15.10 Al• 
bum muzyki uniwersalnej. 15.30 
Herbatlrn przy samowarze. 15.30 
U źrócleł samby. 16.05 Najplę

kn lejsly wieczór - gawęda, 

16.15 Jazz koncertujący J. no~ 

browolskiego. 16.35 Trocilę wo
kalizy. 16.45 Nasz rok 72. 17 .oo 
Ekspresem przez śW!at. 17.05 
„ Twarz pokerzysty" - odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon. 17.40 
FotoplasLkon - Nafta i dakty
le. 18.00 Przebój za przebojem. 
18.30 Pc>lityka dla wszystkich. 
13.45 Kwactrnns pomyłek muzy· 
cznych. 19.no Ekspresem przez 
świat. 19.05 ,.Nasz wspólny 
przyjaciel" - odc. pow. 19.3S 
Ad l i b~tum. 20.00 Reminiscencje 
muzyczne - Sam sobie Don 
Klr:hotem. 20.45 Rytm i piosen
ka. 2l.05 ,.Dwadz ieścia franków" 
- słuch. 21.31 Przeboje gra W!. 
Nahorny. 21.40 Wie·ika leircja. 
21.50 Minlatury Jean Fourniera. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wiectorów - Jose Jo· 
se. 22.15 Trzy kwadranse jazzu. 
23.00 Poezja Czarnego Lądu. 

23.05 Muz.yka nocą. 23.50 N;i do
branoc śpiewa Marek Grechu
ta. 

TELEWIZJA 

PROGRA..:vl I 

n-o.oo .,„K/>bieta w bleli" (od·~. 

ILI) f.itrrn sery~ny prod. fra n~. 
(W). 16.45 DZJLemm uk (W). J6~j 

Telefel!'ie: „Czas w la.s·'. „Pi„s . 
kotóry myśllllł. że, jest siz.<J•pem" 
f'lm wa.Jta Dismeya. (ko•loo.!') ~W). 

18.llO WU!<li01mości dfn1a (L). l.8.40 
„De bt.a l"OOZIW'i a Skil'ZyidJa" -
:repo.i-ta2 (W). 19..2.0 ODlbl"an.~-c 

(W). 19.3-0 Dl'l!em.nilk (W). lO 05 
.,KO·bi·eta ,,.,. bte~i"' (O•diC. Ill) 
nm fab. prod. fra·nc. (WJ. 2.1l."5 
PI<iF (W). 211.05 Sw ,atQW!ICI (W). 
2L:t5 VI Kir,y.nuakll Fes.ti wal Al"'J 
i P:eśrui iirn. Ja"1a K'.eip·..iry 
tK:ra•k&w'). 212.0:; DILienin'tk (W), 
22.30 Wspommiel!liai oli.rnUJij!Sok'.~ 

- Od•O, I (W), 

PROGRAM II 

18.2J.'i nNa1s.ze reee;niz:je" (•PM• 
g;ra.m ośw:a·tctwy). 18 .40 Na1 
Remem ro."1.a fabry1ka - :-ep. 
f:•Lmo~,-. 19.10 ,.Plohlern.a" 
„Pooną·dlk.i w domu". 19.20 Do
bl'a•n1o•c. HL~O Dziienn·Lk. :iO.fi5 
„M~ti.a la.jba" (Pc1kochać ·wia•~) 

o·d.c. III (W1roctaw). 20 35 „W 
le·~n.;m na.stroju·• f;1tm muzy'<:'.· 
OJ' prod. ZSRR. 31.()S 24 go,J,z'· 
ny (kobc•r). zz„15 „Zlwieroeiadlo 
mctdn-e i poży•t.eoaz.ne„ (Wr'l• 
c\aw). 

Jest to inlekąd zapowiedź 
zJawis.ka. k re może mieć o· 
gromne kon. kwencje dla świa

towego ryn~ umochodowego. 
W USA pan 1je pogląd, że do 
1980 roku po .vstaną różne kla-
6Y wozów - l śródmiejska, miej-

'-( .,IVV'VVVVVV'\JV\..l'V\t#VV'v"VVV\.#V~~~~ 
~ 'f'V'łf'..l'VV"V'V'\l'V'V"••''rv"\/'\l'V"ł ,,..,.IV\l"'lń./"VV"V"VV'o,IJVV"',f'l/V"'41'V'\/"'J'.t'V'V'\l"'fVV\IV'VVV'V"V.f
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Kolejna ,,truiąca" restauracja 

- Musiał pan jednak wywołaó u niej jakiś wstrząs„. 

powiedzieć coś, co ją poruszyło... Czy rozmawiał pan 

z nią o Normie? Jeżeli tak, to mam prawo spytać pa

na co to było, ponieważ Norma była moją narzeczoną. 

Zagłębiłem spojrzenie w wojownicze oczy młodego 

człowieka i odpowiedziałem pytaniem na pytanie: 
- Cóż takiego mógłbym jej powiedzieć o Normie? 

- Gdybym wiedział, to bym pana nie pytał - odpo-

wiedział szorstko i odwróciwszy się do mnie plecami 

usiadł na kanapce. 
Ja tymczasem wyjąłem z apteczki tabliczkę soli 

trzeźwiących i rozkruszywszy, podsunąłem zemdlonej 

dziewczynie pod nos. Wzdrygnęła się, zaczęła ciężko od

dychać I niemal natychmiast otworzyła oczy. Skoro tyl

ko odzyskała przytomność, wpatrzyła się we mnie ze 

skupieniem. 
- Karen! - wykrzyknął Oliwer Church - co cl się 

stało? Co ci zrobiono? 
Po tych słowach nastąpiła krótka wymiana porozumie

wawczych spojrzeń między młodymi ludźmi I miałem 

wrażenie, ie w oczach Karen było jakieś ostrzeżenie. 

Odpowiedziała jednak z wymuszonym uśmiechem: 

- Och, to nic ważnego! Czuję się już całkiem dobrzł', 

Oliwerze.„ Doktor był nastrojony tak ponuro, że popad

łam w lekkie zamroczenie. Trochę świeżego powietrza 

postawi mnie na pewno na nogi. 
Oliwer Church krzątał się koło młodej dziewczyny. 

Podtrzymując ją troskliwie, pomagał podnieść się z ko

zetki. Ona zaś dawała do zrozumienia, że po doznaniu 

głębokiego wstrząsu, pragnie wydostać się stąd jak 

najprędzej. 
- Do widzenia, doktorze - powiedziała, - Bardzo 

pana za wszystkii przepraszam. 
Podała mi rękę, którą szybko cofnęła l natychmiast 

stanęła przy drzwiach. 
Oliwer, który początkowo zamierzał wyjść razem 

I nią, widocznie się rozmyś~ił, gdyż pozostał w tyle, 
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patrząc na mnie wyraźnie wrogim spojrzeniem. Nie 

&ył specjalnie wysoki, ale dobrze zbudowany, a w je

go atletycznej postawie wyczuwało się nieprzeciętn11: si· 

łę fizyczną. 
- Nie mam pojęcia co tu zaszło, doktorze - powie

dział - ale chciałbym pana z góry uprzedzić, że gdy

by ktoś pragnął obrzucić mnie błotem w pana oczach 

- to proszę być przekonany, że to kłamstwo, 

Nim zdążyłem odpowiedzieć, odwróeił się I ssybko 

wyszedł z gabinetu. Kogóż podejrzewał o chęć obrzu· 

cenia go błotem? 
' To n'ie mogła być Karen„. Czyżby się obawiał, te 

wczoraj dowiedziałem się od Normy czegoś, co by źle 

o nim świadczyło? 
Tak czy inaczej, zachował się wobec mnie co naJ· 

mmeJ bardzo dziwnie i nieoczekiwanie jak na czło

wieka, który dzień przedtem stracił narzeczoną. 

Następną godzinę, a może więcej, spędziłem na ud:de

laniu porad zagrypionym i zakatarzonym pacjentom. 

Natychmiast po podpisaniu ostatniej recepty zerwa

łem z siebie fartuch lekarski, przebrałem się w cywil· • 

ną kurtkę i popędziłem do garażu, by nie spóźnić się 

na umówione spotkanie z policją w Gravestown. 

Dawn, która czekała na tę chwilę już od drugiego 

śniadania, pobiegła za mną, ciągnąc nieodstępnego Ha

misha. 
Podczas gdy wyprowadzałem samochód, zabawiała 

mnie rozhoworami o piękności śniegu, magicznym uro

ku morza i inteligencji morskich żyjątek i mieszkań

ców wód. Doskonale zdawałem sobie sprawę, iż są te> 
strategiczne manewry mające na celu przypomnienie 

mi o nartach, fregacie w szklanej butelce i złotych ryb

kach w akwarium - czyli o przedmiotach tak · przez 

ową młodą osobę upragnionych. 
Słuchałem jej jednym uchem ł cudem tylko unik· 

nąwszy przejechania na śmierć kundla, ruszyłem jak 

modem na..iszybciej do Grvestown. 
Cobb dotrzymał przyrzeczenia. Sledztwo w sprawie 

śmierci Normy Hale ograniczyło się do zwykłych for

malności, przy czym z całej rodziny obecny był jedy

nie Dawid Rowley, a oprócz niego kilka postronnych 

osób. Ja zaś, w podwójnym charakterze lekarza 

i świadka, złożyłem krótkie oświadczenie, ie widok 

oświetlonych drzew mógł spowodować spłoszeąle się 

konia, a w rezultacie wypadek, którego ofiarą stała się 

miss Hale. 
Po mnie zeznawał Rowley, który oświadczył, Ił Nor

ma była. osoba najnormalniejszą pod słońcem, ciesząol\ 

sie zyciem I nie mająca, na świecie żadnego wroga, 

Tak przedstawione fakty nie mogły dać innego WY• 

tmiku ekspertyzy, jak oświadczenie: „śmierć nastąpiła 

w wyniku nieszczęśliwego wypadku". 
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znml\nięta 

przez 
San.-Epid. 

W ślaict za plllbl'ik.o•wa1D;i. Jut 
w1a,do.mośo'.ą o zamokrnęccu 1. 

p<J.\\".Odu zlyoo ~·a,ru•n•ków sam
tarnych re•sta.u1racji „Ma.~ouś 

Pi1n.g11<'rn" w M'ędzywocliziru., d"
c;"zją W oj ewócl?Jki.ej S ta.ej'. San -

EpJd. ~mikm'ęta zootala okrc
S0'\\10- resita1u1!'acja. ,,Wigry" w 

Su·~-a~ka10h. B·ez;poś.redin·ią p.rzy
c:zpną byto po.ważne za.trucie 
pok.a.r·mc11<·-e k;~Iru.dJic'esoęc"u o

sób. PIOffilOCY lek.a.rskiej Il1:U9i'l
no wd,zieli.ć m. iin. grupie bie

siad•ruików we5'elm;-ch U<02l'ht Jv,

cych w „Wi@rach" i u-czes~n.:

kom Jednego z oboozów wę1-

nown.:pch., któ~z:y zje·dli tam o

biad. Zait-rtt.tcoe sp0\\·0<1•owaty 

nieświeże wr1roby mlę.sn.e. 

Zt!!- to reklama - Jak p·'.sze 
bca.Jo151toor:ki ko1'€1S'PC1T1dr1nt PAP 
- dJa m·a1sa1r-ni v,r SU•\\·aJ.kact1, 

k.tória dosta·rezrła tych wyr ~

bó'w. Wirrmi 'ZB•n-e<l·bań z.ostali 

PODZIĘKOWANIE 

Pnzyjaciolom, Znajomym i 

Sąsiadom, którzy wzięli udział 

w uroczystościach pogrzebo. 
wych naszej Matki 

S. t P. 

STANISŁAWY 
KWIATKOWSKIEJ 

orai; tym ws·zystkim, którzy 
w ciężkich dla nas chwilach 
okazali nam pomoc, składają 

podziękowanie 
CÓRKA i SYN 

ukara:ru, a spr.a.iwą zajęła >'.c 
proku.ra nutra. 

Dnia 29 lipca 1972 r. zmarł 

w Gdyni, po długich 1 cięż

kich cierpieniach, prz.eżywszy 

lat 74 

IGNACY SZYMSKI 
emt1rytowany nauczyciel 

Po.grzeb odbędzie 1>ię dnia 
3 siervnia br. o godz. 17 na 
cmentarzu katolickim przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada
miia P-Ogrążon.y w smutku 

SYN z RODZINĄ 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy oddali 

ostatnią poslugę zmarłemu w 

dniu 20 lipca 1972 r. 

STEFANOWI 
MORAWSKIEMU 

a szczególnie byłym kolegom 

z K.oła JUyśliwslciego w Piąt-

ku, sf'rdecz.ne 

sklada 

podziękowanie 

RODZINA 

PODZIĘKO W ANIE 

Wszystkim, którzy oka.zali 

wiele serca i współczucia 0 raz 

w!llięii ud2li.al w pogrzebie 

S. t P. 

ANTONIEGO 
WRONY 

serdeczne podziękowanie skła

dają 

ŻONA i RODZINA 
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